NOWINY CODZIENNE: 


Warszawa, czwartek 20 maja 1937 r. 


Pierwszy dzień procesu towarzyszy Doboszyń skiego 


Fołksiront agitował - narodowców karano 


Zeznania rzekomego „zastępcy” Doboszyńskiego 


, KRAKÓW, 19. 5. (telefonem od 
specjalnego wysłannika „ABCY). 
Dziś w krakowskim Sadzie Okrę- 
gowym rozpoczął się proces 49- 
ciu towarzyszy inż. Doboszyń- 
skiego, uczestników marszu na 
Myślenice. 
Sąd 


Rozprawie przewodniczy  sę- 
dzia Bartynowski, na czele kom- 
pletu sądzącego w składzie: sę- 
dziowie Stępniowski i Kronne- 
berg. Oskarża wiceprokurator dr. 
Szypuła, oskarżycie z głośnego 
procesu Gorgonowej. 


Obrońcy 

Jak wiadomo, wszyscy oskarże- 
ni odpowiadają przed zwykłym 
sądem karnym, a sprawa inż. Do- 
boszyńskiego została wydzielona 
"i będzie rozpatrywana przed Są- 
dem Przysięgłych w dniu 10 
czerwca. Ławę obrończą zajmują 
adwokaci: Styputkowski, Rabski 
i Niebudek z Warszawy, Gaje- 
wicz i Zdzitowiecki z Radomia, 
Okrąglak z Zakopanego, Rąb =z 
Rzeszowa, Braun ze Słomnik oraz 
adwokaci krakowscy: Stuhr, Po- 
zowski, Kuśnierz, Lichorowicz, 
Wusatowski, Miarczyński i Ja- 
worski: 

Sprawa toczy się w tej samej 
sali, w której swego czasu rozpa- 
trywano sprawę Gorgonowej. Ła- 
wy dziennikarskie zajmuje 40-tu 
dziennikarzy z całej Polski, jest 
również dwu korespondentów za- 
granicznych. Publiczności na ła- 
wie sądowej prawie nie ma, gdyż 
wszystkie miejsca na sali zare- 
zerwowano dla przedstawicieli są 
downictwa. 


Oskarżeni 

Z pośród 49-ciu oskarżonych, 
przebywa od ll-tu miesięcy w 
więzieniu szesnastu, między in- 
nymi 60-letni Józef Pyzik i uwa- 
żany za głównego pomocnika Do- 
boszyńskiego — Andrzej Płonka. 
Na liście świadków figuruje 52 o- 
soby. Są to przeważnie policjanci 
i szeregowi straży granicznej, 
którzy brali udział w pościgu. 
Jest kiiku żydów z Myślenic. Roz- 
prawa sądowa rozpoczęła -się o 
g. 10-ej rano od odczytania aktu 
oskarżenia. 

Oskarżeni, wchodząc na salę, 
witali się ze swymi obrońcami, 
podnosząc rękę w górę. Okazuje 
się, że dwaj oskarżeni, Józef Wą- 
Biołek i Jan Pyrka nie zjawili się 
do sądu, gdyż obaj są chorzy i 
Nadesłali listy usprawiedliwiają- 
Ce. Na wniosek prokuratora spra- 
wy Pyrki i Wąsiołaka wyłączone. 
Będą one rozpoznane w osobnym 
procesie, Wasiolek w toku śledz- 
twa oskarża] 18-tu towarzyszy, w 
tym studenta Mariana Wąchałę. 
Wbrew oczekiwaniom żydzi mý- 


Śleniccy nie zgłosili powództwa 
cywilnego. 


Dziwny akt oskarżenia 

Obrońcy oskarżonych wystąpili 
z dwoma sensacyjnymi wnioska- 
mi, żądając rozpatrzenia sprawy 
łącznie z procesem inż. Doboszyń- 
skiego oraz przekazania sprawy 
sądowi przysięgłych. Motywujaąc 
ten wniosek podkreślili, że zupeł- 
nie niesłusznie rozbito sprawę o 
najazd na Myślenice na dwa od- 
rębne procesy. Z aktu oskarżenia 
wynika, że towarzysze Doboszyń- 
skiego dopuścili się rabunku mie- 
nia państwowego oraz usiłowa- 
nia zabójstwą policjantów, 9 co 
jednak prokurator ich nie oskar- 
ża. Za czyny te kodeks karny, prze 


widuje surowe represje, wobec 
czego sprawę winien rozpatrzyć 
Sąd Przysięgłych, 


Połączyć obie sprawy} 

W obu sprawach stan faktycz- 
ny jest jednakowy, występują ci 
sami świadkowie i są te same do- 
wody, a osoba inż. Doboszyńskie- 
go jest postacią centralną. 

Przeciwko wnioskom ostro za- 
oponował prokurator dr. Szypu- 
ła, ironizując na temat wywodów 
obrońców, którzy zdaniem oskar- 
życiela idą na ostrzejszą kwalifi- 
kację prawną czynów  oskarżo- 
nych, aniżeli chce tego sama pro- 
kuratura. ` g"ar' 

W odpowiedzi na te wywody 
zabrał głos adw. Stypułkowski, 
podnosząc, że rozbicie jednej 
sprawy na dwa odrębne procesy 
kłóci się ze zdrowym rozsądkiem, 


gdyż te same dowody rzeczowe i 
ciè sami świadkowie muszą być 
produkowani dwa razy. 5 


Niebezpieczne wrażenie 

Adw. Stypułkowski podniósł 
dalej, że w obecnych czasach na- 
woływania o powrót do prawa 
nie można stwarzać sugestii, ' że 
jeden i ten sam proces po to tyl- 
ko rozdzielono, aby wyrok w tej 
sprawie mógł zaciążyć nad Są 
dem Przysięgłych i zadecydować 
o winie inż. Doboszyńskiego BĄ- 
dzonego oddzielnie. Po naradzie 
trybunał oddalił oba wnioski. Ła- 
wa obrońców zapowiedziała zaża- 
lenie, które natychmiast zostało 
napisane i przesłane do Sądu A- 
pelacyjnego. Dotychczas jeszcze 
druga instancja nie ogłosiła swej 
decyzji, która zapadnie na posie- 
dzeniu niejawnym. 


Zeznania rzekomego. „zastępcy" 
inż. A. Doboszyńskiego 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
(którego treść podajemy na -str. 
2-ej) zeznawał Andrzej Pionka, 
murarz wioskowy, lat 40, ubrany 
na sposób miejski. Płonka spra- 
wia bardzo sympatyczne wraże- 
nie, widać, że posiada on wrodzo- 
ną inteligencję, był kierownikiem 
obwedu Stronnictwa Narodowe- 
go w powiecie myślenickim i kie- 
rował pracą kilku placówek. Na 
polecenie Doboszyńskiego tworzył 
drużyny ochronne, które miały 
służyć do obrony zebrań przed e- 
lementem komunistycznym oraz 
przeciwstawiać się szeroko roz- 
przestrzeniającej się agitacji wy- 
wrotowej. : 

Akt oskarżenia robi z Płonki 
zastępcę Doboszyńskiego í jego 
prawą rękę. Płonka nie przyznaje 
się ani do napadu na posterunek, 
ani na mieszkanie starosty, jak 
również do rozbijania sklepów ży- 
dowskich. Był na zbiórce w lesie 
chorowickim, lecz bez broni. Szedł 
z tyłu za kolumną, a gdy doszli do 
Myślenic odłączył się i skrył w 
wiklinie. 


Interwencje starosty 

Na pytania obrońców, Płonka 
szczegółowo opowiada o tym, jak 
był prześladowany przez władze 
administracyjne za to, że należał 
do Stronnictwa. Zaczął pracować 
w Skawinie, a gdy o tym . dowie- 
dział się starosta Łęcki zatelefo- 
wał do Dyrekcji Robót i zażąda? 
zwolnienia go. Majster nie zwol- 
nił Płonki, który był dobrym pra- 
cownikiem. Po pewnym czasie 
płatnik zadzwonił po raz drugi i 
zdziwił się, gdy stwierdził,że Płon 
ka pracuje. Wreszcie, gdy Btaro- 
sta zainterweniował po raz trzeci, 
Płonkę zwolniono. 


Entuzjazm „Turowców”- 

Dostał on wtedy pracę gdziein- 
dziej, lecz po kilku dniach zwol- 
niono go, gdyż przyszedł przodow- 
nik policji į kazał go usunąć. Na 
roboty przychodziła też banda Tu- 
rowców, (członków  socjalistycz- 
nego TUR-u). Dowiedziawszy się 
o wymówieniu pracy Płonce, mó- 
wili do inżyniera: „Dobrze mu 
tak! Niech wyrzucą faszystę!" 


Fołksfront agitował 

Płonka przytacza też rażące 
fakty samowoli włada admini- 
stracyjnych w odniesieniu do od- 
bywania zebrań. Wszelkie przeja- 
wy życia narodowego były Uu- 
mione, gdy tymczasem agitatorzy 
Frontu Ludowego w sposób jawny 
odbywali zebrania, nie mając na 
to upoważnień. Władze admini- 
stracyjne kilkakrotnie  ukarały 
Płonkę za zorganizowanie legal- 
nych zebrań, lecz wszystkie te 
kary zniósł następnie Sąd Okrę- 
gowy. Agitacja Frontu Ludowego 
odbywała się natomiast bez prze- 
szkód i często widziano słupy te- 
lefoniczne, oblepione czerwonymi 
afiszami. 

Z dalszych zeznań Płonki oka- 
zuje się, że służył on w armii au- 
striackiej w czasie wojny dostał 
się do niewoli, następnie wstąpił 
do armii Hallera po powrocie do 
Polski brał udział w wyprawie 
kijowskiej, gdzie znówuż dostał 
się do niewoli, 


__ Dalsi oskarżeni 

Następnie już krótkie zeznania 
składali dalsi oskarżeni Jan i An- 
toni bracia Kwintowie i Antoni 
Wątorek. Nie przyznają się oni do 
winy i cofają zeznania, jakie zlo- 
żyli w śledztwie, gdzie obciążali 
pozostałych oskarżonych. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy o g. 
10-0j. 


„ZYDZI NAJOKRUTNIEJ 
NEGO LUDU POLSKIEGO". 


(Mikołaj Badenni: 


WYSYSAJĄ KREW Z BIED- 


„Lettres sur letat actuel 
de la Pologne"). 


Rok Xil 


Podróże kształcą 
P. Byrka do Bukaresztu 


P. Świętosławski 


W. aniu 25 b. m. prezes Banku 
Polskiego Wł. Byrka udaje się do 
Bukaresztu z rewizytą do guber- 
natora banku rumuńskiego p. Con 
stantinescu. 

Pan prezes Wł. Byrka pozosta- 
nie w Bukareszcie 3 dni poczem 
uda się do Białogrodu aby oddać 
wizytę gubernatorowi banku jugo 
słowiańskiego. 
* Podczas obu 


wizyt omówione 


do Budapesztu 


będą sprawy dotyczące dalszegą 
rozszerzenia wzajemnych stosun- 
ków gospodarczych. 

W pierwszych dniach czerwca 
r.b. min. W. R. i O. P. prof. 
Świętosławski uda się na zapro- 
szenie rządu węgierskiego do Bu- 
dapesztu dla oddania wizyty, któ 
rą węgierski minister oświaty, 
prof. Homan złożył Polsce w roku 
1935. PA- 


Znaczna grupa posłów 
„ Przeciw -przedłużeniu mianorządu 


Porządek dzienny posiedzenia Sej- 
mu, które „jak podawaliśmy, odbędzie 
się w piątek 26 o g. 4 po południu, 
zawiera wyłącznie pierwsze czytanie 
projektów ustaw, objętych zarządze- 
nieri p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
o zwołaniu sesjii nadzwyczajnej. Po- 
siedzenie będzie zatym b. krótkie 
gdyż według nowego regulaminu nie 
dyskutuje się nad ustawami, przed 
odesłaniem ich do komisji, 

Ogólnie przypuszczają, że w ciągu 
obecnej sesji nadzwyczajnej odbędą 
się zaledwie trzy, a najwyżej cztery 
posiedzenia Sejmu, a więc piątkowe, 
po którym zaczną pracować komisje, 
drugie całodzienne albo’ dwudniowe 
dla uchwalenia wszystkich ustaw 
trzecie po ewentualnym wprowadze- 
niu przez Senat poprawek. 

Senat zbierze się zapewne tylko je- 
den raz. 

Projekt noweli do ustawy akademic 
kiej zosta oddany ġo druku i szcze- 
góły jego nie są dokładnie znane. 


Postanowienia noweli wbrew pogło”© 


skom nie zawierają 
sów W higan ZE obostrzenia w 
stosunku do młodzieży, Dłuższą dy- 
skusję może wywołać projekt o prze- 
dłużeniu tymczasowego Zarządu m. 
Warszawy oraz pozostała z ēd- 
niej sesji ustawa o uregulowaniu fi- 


dobno przepi- 


nansów komunalnych, nakładającą 
nowe, a nader dotkliwe ciężary, 
zwłaszcza na pracowników najem» 
nych. W kołach parlamentarnych kur- 
suje pogłoska, że nie jest wykluczo- 
ne odrzucenie przez Sejm jednej z 
ustaw. Wypowiadana jest opinia, iż 
nałeży stanąć na stanowisku: alba 
nowe obciążenia, albo przedłużenie 
urzędowania p. Starzyńskiego o jeden 
jeszcze rok. 


U 


7 


Wizyta = 
jugosłowiańskiego 


ministra komunikacji 
ı We środę Przybył do Warszawy: 
jugosłowiański minister komuni: 
kacji dr. Mehmet Spaho, 

Ministrowi Spaho towarzyszą 
w podróży po Polsce dyrektor ge- 
neralny jugosłowiańskich  kolel 
państwowych Naumovicz oraz se- 
kretarz osobisty. 

Ministra M. Spaho powitali na 
dworcu minister Komunikacji J. 
Ulrych, poseł jugosłowiański w 
Warszawie p. Grisogono 


Przywrócenie praw. Bratnich Pomocy 


na mocy zarządzenia rektorów 


Od kilku dni rektorzy wyższych 
uczelni warszawskich rozpoczęli 
pertraktacje z przedstawicielami 
młodzieży akademickiej, prezesa- 
mi Bratnich Pomocy. 

W wyniku tych  pertraktacyj 
zarządy Bratnich Pomocy otrzy- 
mały następujące pisma: ` 
Warszawa, dnia 18 maja 1937 r. 


Do ra Stowarzyszenia 
T-wa 


dentów Politechniki War- 
szawskiej 


W odpowiedzi na prośbę Zarządu 
T-wa Bratniej Pomocy z dn. 18.5.37 r. 
zezwałam Zarządowi na zasadzie 
ustępu 6 par. 23 Rozp. Ministra W. 
R. i O. P. z dn. 30 kwietnia 1933 
o stowarzyszeniach akademickich na 
sprawowanie czynności, związanych z 


mę 
. 


„ działalnością samopomocową  Stowa* 


rzyszenia, oraz ochroną i zarządza 
niem majątkiem pod kontrolą kurato- 


ratniej Pomocy Stu: |ra i moją. 


Z chwilą protokólarnego przejęcią 
przer Zarząd od komisarza majątku 
1 aktów Stowarzyszenia, komisarz 
ten zostanie odwołany. 

Przyjmowanie agend odbywać się 
będzie przy . udziale komisji Senac- 
kiej, powołanej do nadzoru nad piä- 
cami komisarza. Uproszony przez Se» 
nat prof. Straszewicz, wykończy oprą 
cowywanie uwag o zasadach działał- 
ności Bratniej Pomocy I w tym cely 
będzie z mego ramienia jeszcze przeź 
czas pewien utrzymywał kontakt z 
zarządem. . 

Jednocześnie wyrażam w imieniu 
władz akademickich przekonanie, ża 
praca z Zarządem Stowarzyszenia Oda 
bywać się bedzie w atmosferze zaufa- 
nia i wspólnej troski o dobro polskiej 
młodzieży akademickiej. ? 

(—) Prof. Dr. Józef Zawadzki. 
, Rektor, 

Analogiczne pisma otrzymali 
prezesi Bratnich Pomocy U..J. P. 
i S. G. G. W. 

Jak wynika z powyższego pisma 
Bratnie Pomoce mimo tego, że 
zarządzenie zawieszające ich dzią 
łalność nie zostało cofnięte, mo- 
gą przystąpić do normalnej dzia- 
łalności. 

W myśl zarządzeń rektora, rola 
prof. Straszewicza ogranicza się 
jedynie do zapoznania się z zasa- 


i dami działalności Bratniaka. 


|chwili wydania słynnego 


Nadzór zaś nad działalnością, 
jak i sama działalność Bratnich 
Pomocy będzie prowadzona na 
podstawach, obowiązujących do 
rozpo- 


| rządzenia min. Świętosławskiego. 


Tak więc po blisko dwumiesięcz 
nej przerwie, Bratnie Pomoce 


„| wracają do swych praw. Takiego 


końca można się było spodziewać. 
Szkoda tylko, że młodzież straci- 
ła blisko 2 miesiące studiów. 
Czynniki do tego powołane nie 
potrafiły zapewnić _ normalnego 


toku nauki. y” 
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ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


jak odbył się marsz na Myślenice? 


Akt oskarżenia w procesie 
49 towarzyszy Doboszyńskiego 


(Da!szy ciąg informacji ze str. 1-ej) 


ART OSKARZENIA 


Nad ranem dnia 23 czerwca 1936 r. 
posterunek policji w Myślenicach za- 
wiadomił wiadze w Krakowie o napa- 
dzie na Myślenice, dokonanym w go- 
dzinach nocnych przez zorganizowa- 
ny, z kilkudziesięciu ludzi składajacy 
się oddział, który po przecięciu prze- 
wodów telefonicznych na szosach, 
zniszczyi urządzeme posterunku po 
licji w Mysienicach, zabierając karabi- 
ny i amunicję, zdemolował mieszka- 
nie starosty powiatowego, a następnie, 
po splądrowaniu sklepów, naieżaących 
do ludności żydowskiej, opuścii Myśle- 
nice, klerując się na południe w stronę 
Dobczyc. 

Po dokonamiu naprawy  uszkodzo- 
nych przewodów, nawiązano bez- 
zwłocznie łączność z okolicznymi po- 
sterunkami policji oraz zarządzono po- 
ścig przez krakowskie i lokalne wła- 
dze policyjne, 

W lasach Poręby w pow. miyśŚlenię- 
kim doszło do wymiany sirzałów po- 
miedz policjantami a członkami 
uzbrojonego oddziału co do którego 
uż wówczas stwierdzono, że pożoSta- 
e pod rozkazami i osobistym kierow- 
mictwem inżyniera Adama Doboszyń- 
skiego. 


STARCIA Z POLICJĄ 


Zbrojne starcie z policją 'spowodo- 
wało rozbicie tego oddziatu, dezorien: 
tację w szeregach i podział na drob- 
niejsze grupy. 

Doboszyński, skuptwszy wokół sie- 
bie garstkę niedobitków, udał się z ni- 
mi w kierunku Czarnego Dunajca — 
Zubrzycy, gdzie doszło w d. 26 czerw- 
ca powtórnie do starcia z pościgowym 
oddziałem straży granicznej. 

Reszta dywersantów  rozpierzchła 
się, a Doboszyński przebywał samot- 
nie w lasach, w okuitcy Zawoi do dnia 
80 czerwca f. Z. , pią 

Przed tym jeszcze ujęto znaczną 
część jego towarzyszy, 
czionkowie wyprawy wpadli w ręce 
policji d. 15 września. W starciu z od- 
działem policjj i straży granicznej, 
zginęło dwóch ludzi Doboszyńskiego, 

„a jeden odniósł rany. 


PRZYGOTOWANIA 


Akt oskarżenia opisuje dalej przy- 
gotowania i przebieg napadu. 

W okresie między d. 7 a 22 czerwca 
urządzono kilka próbnych alarmów 
nocnych, w czym pomagali Doboszyń- 
skiemu osk. Płonka, Karol Knotek i 
Antoni Kwinta. Na d. 22 czerwca na 
godz. 21 m. 30 zarządził Doboszyński 
przez specjalnych wysłanników zbiórkę 
«drużyn ochronnych w lesie chorowic- 
kim. Pewna ilość oskarżonych przy- 
była z rewolwerami, siekierami, drą- 
gami i uciętymi karabinami, wielu po 
siadało plecaki. Sam Doboszyński zja- 
wił się uzbrojony w 2 rewolwery, miał 
na sobie pas oficerski, nadto — 2 ma- 
py wojskowe i 2 busole. Z rewołwe- 
rami przybyli na zbiórkę osk. Franci- 
szek Bogucki i Antoni Wątor. Uprze- 
dnio już zakupił Doboszyński z wła- 
snych funduszów znaczne zapasy 
żywności, środki opatrunkowe, po- 
wrozy oraz kilka litrów nafty. 

i ROF DETREIE 
l MARSZU 

W lesie chorowickim sprawdził Do. 

boszyński z pomocą osk. Płonki iicze- 
bne siły uczestników zbiórki, utormo- 
wał zebranych w kolumnę czwórkową 
1 objąwszy nad oddziałem komendę, 
ruszył na czele szosą w kierunku My- 
slenic. 
Podczas marszu, wydał Doboszyński, 
jak stwierdza osk. Wąsłolek, polecenie 
przecięcia przewodów  tele-komunika- 
cyjnych na linii Myślenice — Kraków, 
Myslenice — Pcim i Myślenice --Dob- 
czyce. Polecenie wykonali niewykryci 
członkowie oddziału, którzy poprzeci- 
nali na wspomnianych szlakach prze- 
wody, posługując się siekierami tub 
neżycami. W odległości kilku kilome- 
trów od Myślenic zatrzymał Doboszyń- 
ski uczestników marszu i stwierdził, 
że oddział posiada łącznie 6 rewolwe- 
rów, Następnie oznajmił towarzyszom, 
iż celem wyprawy jest rozbrojenie po- 
sterunku policji w Myślenicach i Znisz- 
czenie sklepów żydowskich. Po przy- 
byciu do Myślenic podzielił Dobo- 
szyński grupę, liczącą około 50 osób, 
na dwie partie: z pierwszą, uzbrojoną 
ruszył na posterunek policji, druga 
miała przystąpić do demolowania ży- 
dowskich sklepów. 


DWIE GRUPY 


Do gmachu post. P. P. dostała się 
częściowo uzbrojona grupa, licząca 
około 20 osób. z Doboszyńskim na cze 
le. Z grupy tej zaatakował samorzut- 
nie Tomasz Pionka policjanta Malec- 
kiego, zadając mu cios w głowę, za 
co spotkał się ze skarceniem ze strony 
Dohoszyńskiego. Pozestali członkowie 
grupy otworzyli drzwi wiodące do pu 
koju komendanta posterunku | zabrali 
stamtąd 6 karabinów typu Manlicher, 
8 karabinów niemieckich, 2 bagnety z 
pochwami, 4 bagnety do Manlicherów, 
4 bagnety do karabinów niemieckich, 
240 naboi do Manlicherów, 218 do ka- 
rabinów niemieckich, 2 pistolety Stey- 
er, | rewolwer Gasser, 1 rewotwer bẹ- 
benkowy, 1 pistolet kal. 6.35, 34 naboji 
rewolwerowe, ly granatów łzawią- 
cych, 6 pałek gumowych, futerały. ła- 
downice, 3 pasy, czapkę, pelerynę, 5 
torb służbowych z kajdankami, opa- 
trunki i notatki, plombówkę,  ołó- 
wek atramentowy i 45 zł. gotówka. 


NA RYNKU 
W MYŚLENICACH 


Na ulicy połączyła się pierwsza gru- 
pa napastników z grupą, która w mig- 
dzyczasle przystąpiła do demolowania 
sklepów żydowskich na rynku myśle- 


- 


ulckim. Na polecenie Dobosuńskiego granicznej pod kierunkiem 


zaś | eby w pow. myślenickim, gdzie przy- 


'Patkę, Pachle, Wąchałę, Galatę i Ant! 


dwukrotnie 57 i 3/4; Nowy Jork (kabel) 5.28 i 


p EZ Z 


i pod jego kierownictwem spiądrowa- 
no kilka sklepów z towarami spożyw- 
czymi, skórami, szkłem i konfekcją. 
Uszkodzono szyld reklamowy oraz 
spalono iurmankę z towarem koniek- 
cyjnym. W toku plądrowania sprawcy 
kilkakrotnie strzelali. Towary znisz- 
czono, częściowo drąc je i tłukąc, czę- 
ściowo paląc przy użyciu nafty. 

O napadzie na sklepy zawiadomio- 
no strażnika miejskiego, Święcha. któ- 


ry wypadł z wartowni z zamiarem Za- | kt 


alarmowania policji. Na ulicy otoczyła 
go gromada powracających z poste- 
runku policji ludzi, uzbrojonych w ka- 
rabiny i rewolwery. Na rozkaz Dobo- 
szyńskiego odebrano mu szablę, a na- 
stępnie, steroryzowaniu, prowa- 
dzono*qjakiś czas i dopiero na drodze 
za Myślenicami zwolniono. ™ 


W MIESZKANIU 
`- STAROSTY 


Po zdemolowaniu sklepów, udałą 
się cała wzbrojona w karabiny i re- 
woiwery grupa z Doboszyńskim ma 
czele do mieszkania starosty powia- 
towego, Antoniego Basary. Po wywa- 
żeniu drzwi wtargnęto do środka kil- 
kunastu uczestników, którzy rozbiegł- 
szy się po pokojach, zdemolowali sie- 
kierami urządzenie, tłukąc lustra i ła- 
miąc meble, i 

Po zdemolowaśsiu mieszkania sta- 
rosty, zarządził Doboszyński zbiórkę, 
a następnie poprowądził całą gromadę 
marszem ubezpieczonym w stronę 
Dobczyc. Koło mostu na Rabie ocze- 
kiwaia na oddział furmanka z żyw- 
nością, zgodnie z wydanym w iesie 
chorowickim poleceniem, Po rozdzia- 
le worków z prowiantami między u- 
czestników, ruszył oddział szosą w 
kierunku południowym, 


Podczas marszu rozdzielił Dobo- 
szyński karabiny między wybranych 
przez siebie ludzi. W iasach koło Po- 


byto d. 23 czerwea około godz. $-ć] 
tano, zarządził Doboszyński odpoczy- 
nek i posiłek, a dokoła obozowiska 
wystawił uzbrojone czujki 


CHŁOPCY ZA MNĄ 


Pierwszym oddziałem policji, który 
23 czerwca zetknął się około godz. 15 
z grupą Doboszyńskiego, był oddział 
st. przod. Polaka z rezerwy m. Kra- 
ków, w składzie 12 policjantów, 
wśrod których znajdował się równieź 
komendant posterunku w Myśleni- 
cach, st, przod. Kanik. W momencie 
zbliżenia się oddziału pościgowego 
do obozowiska, zarządził Doboszyń" 
ski alarmi i rozwinął ludzi w tyralierę, 
wydając równocześnie rozkaz ostrze- 
fiwaria policji, Kilkakrotnie następo- 
wała wymiana strzałów. 

W pewnej chwili zaatakowała od: 
dziai policyjny znaczniejsza grupa pod 
wodzą Doboszyńskiego, blegnącego 
z rewolwerem w ręce i z okrzykiem: 
„Chłopcy za mną!“ 

Została jednak odparta I zmuszona 
do odwrotu w głąb iasu, Wówczas 
to uległ ciężkiemu zranieniu Józef 
Pałka, przy którym znaleziono kara- 
bin, 3 Izawiące granaty, pieczątkę i 
łańcuszki, pochodzące z posterunku 
w Myślenicach. Pałka zmarł następ- 
nie w szpitalu. W toku potyczki od- 
niósł również ranę osk. Bularz. 

W tym czasie znalazł się również 
na terenie Poręby kom. Królikiewicz 
na czele pościgowego oddziału, li- 
czącego j4 posterunkowych. 

Akcja oddziału kom. Królikiewicza, 
połączonego następnie z oddziałem 
st. przod, Polaka, spowodowała roz: 
bicie i dezorientację w szeregach, — 
Oskarżeni bądź w grupach. lub po- 
jedyńczo poczęli się wycofywać z ak- 
cji i kryć w okolicy. 


DALSZY POŚCIG 


Po skończonej utarczce w lasach 
Poręby, polecił kom, Królikiewicz 
przeszukać teren i najbliższą okolicę 
| wówczas natknięto się najpierw na 
ukrytego w zbożu osk: Włazłę, a po 
tym na ukrytego w koniczynie osk. 
Watora. Pierwszy miał karabin, drugi 
rewolwer, torbę z opatrunkami, ilasz- 
kę z jodyną i sznury. Na pobojowis- 
ku znaleziono karabin z uszkodzoną 
kolbą, 2 bagnety, pałkę gumową, tus- 
ki z wystrzelonych naboi, 2 pary cho- 
lewek, siekierę, flaszkę z jodyna i po- 
rzucone worki z żywnością. 

W toku dalszej akcji pościgowej 
zatrzymano ukrywających się: St. 


Kwintę, który usiłował 
wystrzelić z rewolweru. U Pałki zna- 
leziono 8 nabui karabinowych. latar- 
kę elektryczną i nową marynarkę. a 
u Pachli nóż z trzonkiem metalo- 
wym. 


OSTATNICH 9-CIU 


Po rozbiciu grupy w lasach 
by, skupił Doboszyński wokół siebie 
9 ludzi: Radochę, Knotka, Przybyl- 
skiego, Maladę, Trybusia, Jurzałę, 
Piszęzka, Krasnego i A. Syrka, u- 
zbroił ich w karabiny i rewolwery i 
pomaszerował z nimi w kierunku 
gór Łysiny. Przeszedłszy Węglówkę, 
zarządził postój na stokach Lubogosz 
czy. Po okrążeniu Mszany Dolnej, 
dotarto przez Niedźwiedź i Porębę 
Wielką do schroniska na „Starych 
Wierchach* w pow. nowotarskim. 

Fo wypoczynku i wpisaniu się do 
książki pamiątkowej, wyruszono 
25 czerwca przez lasy w kierunku 
Obidowej, Odrowąża i Piekielnika. 
D. 26 czerwca maszerująca gru- 
zaszyła się w lasy w okolicy Zub- 
Dolnej i w tym dniu natknął 
pościgowy straży 
praod. 


pa 
rzycy 5 
się na nich oddzial 
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Porę- | 


Matuszkiewicza. W toku strzelaniny, 
jaka się wywiązała, poległ od kuli 
Józef Machno, który miał karabin. 


DO 15-G0 WRZEŚNIA 


W toku dalszego pościgu w lesie 

ujęto Knotka i Przybylskiego. Kno- 
tek miał przy sobie rewolwer i 13 
naboi, a Przybylski 4 wystrzelone 
łuski karabinowe, Wkrótce natrafio- 
no również i na ślad Doboszyńskiego, 
|Który po starciu ze sirażą graniczną, 
opuścił swych towarzyszy i idąc la- 
sami, dotarł do Zawoi, gdzie go ufę- 
to z bronią w ręku d. 30 czerwca. 
- Ostatni członkowie bandy ukrywa- 
li się w lasach i polach przez długi 
jeszcze czas, a w ręce policji wpadii 
dopiero 15 września r. z. 

Oskarżeni, którzy przyznali się 
czy to do udziału w całej akcji, cz 
też tylko do pewnych  określonyc 
czynów, tłumaczą się bądź nieświado 
mością i nie zdawaniem sobie spra- 


wy z istoty i celowości poczynań, 
bądź też koniecznością posłuszeń- 
stwa wobec poleceń Doboszyńskiego 
i innych czionków wyprawy, co ka- 
zało im iść dalej po drodze, na jaką 
już wstąpili. 


OSKARŻENI 


Wszyscy 49 oskarżeni odpowiadają 
za udział w bezprawnie utworzonym 
związku zbrojnym, 21 osób za udział 
w napadzie na posierunek policji w 
Myślenicy, zabranie broni, ekwipun* 
ku policyjnego i zniszczenie urządze- 
nia biurowego, 24 osoby za zniszcze- 
nie w Myślenicach towarów ze skle- 
pów żydowskich, 3 osoby za zdemolo- 
wanie mieszkania starosty Basary, 
21 osób za zatrzymanie, rozbrojenie 
i uprowadzenie po za Myśleniee 
strażnika miejskiego, 45 osób o strze 
lanie do ścigających policjantow j 9 
osób za sirrały do funkcjonariuszów 
straży granicznej. 


m. NE. 


Dwudziesiego drugiego 


Julu — tort odBliklego N. Świat 35 
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Przeciwko nieuzasadnionym przywiiejom 


firm bekonowych ` 


Cechy 1zcźników i wędliniarzy 
wystąpiły do władz administra- 
cyjnych z wnioskiem w sprawie 
t. zw. podatku ubojowego, stwier- 
dzając, że podatek ten obciążają- 
cy obrót wewnętrzny mięsem w 
celu stworzenia funduszu na in- 
terwencję dla przemysłu bekono- 
wego, jest obecnie nadmiernym 
obciążeniem dla krajowego rze- 
miosła przetwórczego. 


Rzemiosło to nie jest obecnie 
w stanie przerzucić na konsumen- 
ta z sum pokrywanych z tytułu 
podatku ubojowego, które idą na 
fundusz interwencyjny dla prze- 
mysłu bekonowego. Przemysł ien, 
mając możliwości eksportu. sprza 
daje części mięsa stanowiące nie- . 
raz 50 proc. wartości na rynku 
wewnętrznym bez żadnych obcią- 
żeń tym podatkiem. 


Powracamy do czasów „pachciarzy” 


dzięki swoistej polityce p.. Piaskiewicza 


W czwartek odbędzie się naresz 
cie walne zebranie Związku spół- 
dzielni "mleczarskich 'i jajczar- 
skich, które ma wydać sąd o go- 


Czas skończyć z rekinami bekonowymi! 


- -Hiobowe wieści z Ameryki 
-4.000.000 kigr. szynek polskich zalega w magazynach 


Ze Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej nadchodzą hiobo- 
dla naszych bekonia- 


we wieści 


Czwartek, 20. maja. 

6.30 Pieśń majową z Wieży Ma- 
riackiej w Krakowie. 6.33 Gimnastye 
ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Audy- 
cja dla poborowych. 7-35 „Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 

j1.30 Poranek muzyczny dla miło- 
dzieży szkół powszechnych (z Wilna). 
„Pieśni i tańce Ziemi Wileńskiej”, 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.03 Utwory Mikołaja -Rimski - 
Korsakowa (płyty). 1250  „Lustracje 

ospodarstw” — pogadanka. 15.00 

iadamości gospodarcze. 15-15 Kon- 
cert południowy w wykonaniu Orkie- 
stry P. R. 16.00 „Skrzynka ogólna”. 
16,15 „Życie kulturalne stolicy”. 16.20 
„Nad albumem znaczków  poczto- 

ch” — audycja dia dzieci starszych. 


1635 Wileńska Orkiestra P. R. 17.0 
„Pogotowie > 4 — odczyt. 17.15 
Śląskie pieśni ludowe, 17.50 „Wojciech 


Oczko-—-znakomity lekarz polski 16-go 
stulecia — odczyt. 18.10 Wiadomo- 
ści oby 2 18.20 Orkiestra jazzowa 
Roy Foxa (płyty). 19.00 W 26-lecie | 
Abu Bolesława Prusa premiera slu- 
chowiską p. t. „Stary subiekt”, prze- 
krój powieści „Lalka”. | 

13.50 Reportaż z Aten z trójmeczu 
lekkoatletycznego Polska — Grecja — 
Czechosłowacja. 20.00 Duński koncert 
europejski. Transmisja z Kopenhagi. 
21.10 Promocja Marsz. Śmigłego - Ry- 
dza na Doktora Honoris Causa Uni- | 
wersytetu Stefana Batorego. (Tr. z 


„Sylwetki 
Jan Maklakiewicz”. 

WARSZAWA II. (Mokotów). 
13.10 Muzyka rozrywkowa (płyty). 


1400 „Wiadomości z życia stolicy”. 
14.05 Dwaj wirtuozi francuscy: Jac- 
ques Thibaud i Alfred Cortot. 23.05 


Muzyka taneczna. 
I PIĄTEK 21 MAJA 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 290.40, Berlin 
ksela 89.00; Gdańsk (sprzedaż 100.20, 
kupno 9980); Kopenhaga 116.55, 
Helsinki (sprzedaż 11.58, kupno 
11.52); Loudyn 26.11; Nowy lork 


1/8, Osla 131.15; Paryż 23.60; Praga 
18.40; Sztokholm 134.70; Wiedeń 


| (sprzedaż 99.20, kupno 98.80); Mon- 
| treal (sprzedaż 5.29% i 3/8, kupno 5.26 


i 7/8); Mediolan 27.85; Marka niem. 
srebrna (sprzedaż 134.00, kupno 
132.00). 

Papiery procentowe: 4 proc. poż. 


konsolidacyjna (większe) 54.25 — 
"53,5 — 5400 (drobne) 52.50 == 
153.25; 7 proc. poż. stabilizacyjna 


36800 kupon zł. 16.72; 3 proc. poż. 
prem. inwestyc. I em. 64.25, Il em. 
64.75, 4 proc. państw. poż. premiowa 
| dolarowa 38.50 — 38.75; 5 proc. kon- 
| wersyjna 58.75; 6 proc. poż, dolarowa 
152.60 (v proc.) kupon -14.79 zł. 

8 próc. L. Z. ziemskie dolar. gwar. 
kupon 60.38; 4 i pół proc. L. Z. ziem- 
skie seria V 52.63; 5 proć, L. Z. War- 
szawy 58.50; 5 prac. L. Z. Warszawy 
(1933 r.) 57.50 — 57.25 — 51.50 


d. (drobne) 57.75; 5 proc. m. Piotrkowa 


i (1933 r.) 48.00; 5 proc. m. Siedlec 
(1933 r.) 29.00; 5 proc. m. Radomia 
(1933 r.) 43.00. 

Akcje: Bank Polski 100.00——99.50— 
100.60; Wegiel 18.50; Lilpop 12.30; O- 
strowiec 24.73; Starachowice 31.50 — 
32.00, żę 


Wilna). 22.00 XVI Audycja z cykluj senneta i France 
kompozytorów poiskich —| pian. 22.50 „Trzy Życzenia” 


(sprzedaż 212.78, kupno 211.94); Bru- | po 


rzy. Żle zorganizowana sprzedaż 
polskiego towaru na rynku ame- 


"sprzedać. Zalegają ons magazy- 
| ny, tamując dowóz nowego towa- 


rykańskim musiała w końcu ` do- lru i przyczyniają się do obniże- 


prowadzić do fatalnych następstw 
Na rynku amerykańskim nagro- 
madziło się obecnie około 140 ty: 
sięcy skrzyń szynek w puszkach, 
przywiezionych z Polski, co sta- 
nowi około 4 milionów kilogra- 
mów, wartości około 15 milionów 
złotych. Szynek tych nie ma komu 


RADIO 


kiej w Krakowie. 6.33 Gimnastyka. 
6.50 Gimnastyka. 6.50 Muzyka a. 
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7-10 Parę 
iniormacyj. 7.15 Audycja dla poboro- 
wych. 7.35 Muzyka (płyty). 8.00 Au- 


dycja dia szkół. 11.30 Aud. dia szkół | dotychczasowego biernego stano- 


„Poświęcane wianuszki” — w opr. M. 
Aleksandrowiczowej (z Wilna). 11.57 
Sygnał czasu I hejnał z Krakowa. 
1203 Koncert publiczny. 12.40 Dzien» 
nik "południowy. 12.50 „Przyjmuję 
letników" — „pogadanka. 15.00 Wiado- 
mości gospodarcze. 15.15 Piosenki o 
miłości (płyty). 13.55 „jak spędzić 
święto?”. 1600 Film, plastyka, archi- 
tektura. 16.10 Pogadanka społeczna. 
16.15 Rozmowa z chorymi. 16.30 Kone. 
rozrywkowy (z Łodzi). 17.00 „Warsza 
wa jako etoljica Poiski* —m odczyt, 
wygł. dr. Stanisiaw Rychliński. 17-15 
Koncert solistów. 17.50 Pogadanka 
aktualna. 18.00 Wiadomości sporto» 
we. 18-06 Poradnik sportowy ~- red. 
józef Włodarkiewicz. i8.20 Fortepian 
i skrzypce jako instrumenty jazzowe. 
18.45 Program na jutro. 18-50 „Prze- 
gląd prasy rolniczej” — inż. Irena 
Niewodniczańska (z Wilna). 19.00 
„W Musafirchanie” ( w gospodzie tu- 
reckiej) opowiadanie. 19.20 „Z. płeśnią 
po kraju”. 20.45 Fragment operowy. 
20.00 Pogadanka muzyczna — wygło- 
si prof. Karol Stromenger. 20.5 Kon- 
cert symfoniczny z Fiilharmonii War- 
szazwkiej. Wykonawcy: Orkiestra 
Filharmoniczna pod dyr. Ernesta An- 
Ellogaard — forte- 
— skecz 
"Teodora Miaskowskiego. 22.45 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 


- WARSZAWA M 
(Mokotów) 


13.10 Muzyka rozrywkowa (płyty). 
1400  Wiadamości z życia stolicy. 
14.05 — 15.30 Koncert popularny 
(płyty). 23.05 — 24.00 Muzyka tanecz- 


6.30 Pieśń majowa z wieży Mariac- na (płyty). 
mow 


Kotowania giełd warszawskich 


W obrotach prywatnych (w proc.): 
8 proc. poż. zr. 1925 (Dillonowska) 
50.50; 7 proc. poż. śląska 46.75; 7 pr. 
ż. m. W=-wy (Magistrat) 46.75 — 
46.38 — 46.50. 


GIEŁOA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się zą 100 kg. pa- 
rytet wagon W-wa, w handlu hurto- 
wym, ładunkach wagonowych za go- 
tówkę. 

Pszenica jednolita 31.50 — 32-00; 
pszenica zbierana 31.00 — 31.50; żyto 
] standart 25.00 — 25.25; żyto II st. 
24.75 — 25.00; owies I standart 23.75 
24.25; owies I] st. 23.25 — 23.75, jęcz- 
mień 23.00 — 23.50: groch polny 23.50 
—24.50 ;groch Victoria 29.00—-31-00; 
wyka 23.00 — 24-00; seradela podw. 
czyszczona 23.00 — 24.00; Seradela 
targowa 19.00—20-00; łubin niebieski 
15.00-15.50; łubin żólty 15.00—15.50; 
konicz. czerw. sur. bez gr. kanianki 
90.00— 105.00; mak nieb. 75.00-77.00; 
mąka pszenna gat. | 44-00 — 44.50; 
mąka pszenna gat. Il 35.00 — 36-00; 
mąka pszenna gat. Ill 31.25 — 32.25; 
mąka pszenna pastewna 23.75-74.75; 
mąka żytnia gatunek pierwszy 38.00 
— 33.50; mąka żytnia razowa 
27.15—28.00; atręby przen. gr. przem. 
stand. 16.25 — 16.75; otręby przenne 
miałkie 1500 — 15.50; otręby żytnie 
11.00—-17.25; makuchy iniane 20.75 
21.25; makuchy rzepakowe 16.50 — 


— 17.00. 
Ogólny obrót 1217 tonn, w tym ży- 
ta 425 tonn. Usposobienie spokojne. 


nia cen na produkty hodowlane 
w Polsce. W celu ratowania sy- 
tuacji wyjechali do Ameryki 
wszyscy niema] dygnitarze Związ 
ku bekonowego. Tymczasem spra 
wą polskich szynek zainteresowa 
ła się opinia amerykańska, żąda- 
jąc m. in. wprowadzenia po pro- 
stu zakazu przywozu w stosunku 
do Polski. Eo ag i 
Należy sądzić, że katastrofalne 
wyniki „działalności” wysoko płat 
nych „specjalistów“ od * wywozu 
bekonów i szynek polskich skło- 
nią władze nadzorcze do rewizji 


wiska wobec alarmów prasy i 
głosów protestu, „które znalazły 


WIADOMOŚCI Z TORU 


gastronomicz. 


spodarce Związku pod kierownic- 
twem p. Piaskiewicza.. = +" 

Do charakterystyki gospodarki 
Związku trzeba jeszcze dodać, że 
ostatnio wycofały się zeń wszy» 
stkie prawie mleczarnie z powia- 
tów: sokołowskiego, węgrowskie- 
go, radzyńskiego, łukowskiego i 
grójeckiego. Z konieczności wszy- 
stkie te spółdzielnie oddały zbyt 
produkowanych przez się prze 
tworów w ręce firm żydowskich. 

Na takiej polityce p. Piaskiewi- 
cza kokosy robią hurtownicy ży» 
dzi, jak np. firma „Kremo“ z ul. 
Świętojerskiej 24, która dziś już 
Skutecznie konkuruje ze Związ- 
kiem. 

Dzięki więc „pracy“ p. Piaskie- 
wicza w Związku powracamy 
znów z powrotem do czasów żyd- 
ków - pachciarzy. 

EEEE ==... (EEK GEY WEGWÓAONANRAE) 


wyraz m. in. także w Sejmie 
Czas już najwyższy oczyścić za* 
bagnione stosunki na tym odcin- 
ku polskiego życia gospodarcze- 
go. Przepędzić precz kombinato- 
rów, nierobów i żydów, uprawia- 
jących praktyki wywołujące czę: 
sto wrażenie sabotażu. Czy nie 
dosyć wyrządzili szkody? Na co 
jeszcze czekamy? 


PIWNO „GOPLANKA” 


Wilcza 31 (przy Marszałk.) . 
ms 


Zapisy na czwartek 


Gan. 1. Nagr. 1.600 zł. Dyst. ok. 
1.600 m. Par, Resa, Klondike. 
Gon. 2. Nagr. 2.000 zł. Dyst. 2.100 


m. Nebraska, Samosierra, Nieporęt. 
Gon. 3. Nagr. 3.000 zł. Dyst. 1. 
m. Juras, Dar, Nord. 
onitwa 4. Płoty. Nagr. 1.500 zł. 


Dystans 2-400 m. Indolence, Satrapa. 
Niezłomny, Turenne, Marion, Timur. 

Gonitwa 5. Handicap. Nagr. 3.000 
zł. Dyst. 2.100 m. Iar, 59 i pół, Lift 
Boy 56 i pół, EH 53. 


Gon. 6. Nagr. 2.200 zł Dyst. 2.100 


m. Korona, Parnar, Irata, Newmarket, 
Wersal. 

Gen. 7. Nagr. 1.600 zł. Dyst. ok, 
2.100 m. Kings Baghera, Chariatan, 


Laps, Rodin, Avanti Ill, Nidzica, Alem 
te, Magnat, Akcept, Murat li, Guerra, 
Marion, Hurnor. 

Gon. 8. Nazr. 1.800 zi, Dyst. 2.109 
m. Hatsings, Grai, Kenia, Dal, Nicoti- 
ne. - 


ABG sportowe 
Sport w Stanisławowie 


W ramach jubileuszu „Strzelca — 
Górki* odbył się turniej piłkarski z 
udziałem 4 drużyn , Czamych ze 
Lwowa, Revery, Hakoachn i jubilata. 
W turnieju zwyciężyła .„Kevera" któ 
ra pokonała Czarnych 8:1 (2:0); 
„Strzelca — Górkę* 1% (1:0), dru- 
gie miejsce zdobyła Górka, która po- 
konała Hakoach 7:0, trzecie Czarni, 
którzy też pokonali Hakoach 6:3. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 


W poniedziałek rozegrano finały 
zawodów lekkoatlet, z okazji jubileu- 
szu „Strzelca „ Górki“ 

100 m. Danowski (AZS Lwów), 
10.8, 2) Kozanowski (AZS) 14, 8) 
Orlewicz (Pogoń — Lwów) 11,1. 


Skok wzwyż: Niemiec (Pogoń — 
Lwów) 1,76 2) Malczewski 1.55, 

Kula Niemiec 11.81 2) Popieluch 
(Rypne) 11,25. 

Dysk Niemiec (Pogoń — Lwów) 
38,24, 2) Popieluch 35.62. 

Skok w dal: Niemiec 6.75, 2) Mal- 
czewski 6 m. T cm. 

Oszczep. Popieluch 43,15, 2) Par 
właczek (Rybne) 40,08; 

400 m. Niemiec 56“ 2) Pawlisz (P. 
K. S.) 58. 

Rzut granatem. Popieluch 89. 

3 km. Goraj (AZS Lwów) 9.80:8 2) 
Korzeniowski 9.40. 

Sztafeta 4x100 A.Z.S Lwów 50". 
"Po zawodach odbyła się defilada i 
wręczenie nagród. 


Zawody „ „Sokoła 


W czasie Zielonych Świąt rozegra- 
ne zostały w Warszawie eliminacyj- 
ne zawody gimnastyczne i lekkoatle- 
tyczne Sokoła, dzielnicy Mazowiec- 
kiej. 

w zawodach lekkoatletycznych u- 
zyskano następujące wyniki: 

Konkurencje kobiece: Skok w dal— 
Kraszewska (Sokół Marki) 3,08 mur. 
Skok wzwyż — Kraszewska i Sasin 
po 90 cm. Dysk — Kraszewska 20,28 
mtr. 

Konkurencje męskie: Kula — Ry- 
niewiez (Sokół Mińsk Maz.) 11,17 
mtr. Dysk -— Sachnowski 30.77 mtr. 
Oszczep — Ryniewicz 46,45 


Skok wzwyż — Łopuszyński 160 cm. 
Skok w dal — Łopuszyński 6.14 mtr, 
60 mtr. — Łopuszyński 7 sek. 200 
mtr, -- Łopuszyński 24,8 sek. 1.500 
mtr. Wasilewski (Włocławek) 
4:36,3 min. 5.000 mtr. — Wasilewski 
16:9,6 sek. Pięciobój — Ryniewicz 
2.118 pkt. i 


W zawodach gimnastycznych uzy- 
skano następujące wyniki: druhny, 
stopień niższy — 1)  Warchałówna 
(Gniazdo XII) 65,75 pkt. na 100 moż 


liwych. aruhowie, st. niższy — 1) 
Stodulski z Pruszkowa 68,75 pkt. 
druhowie, st. średni — 1) Szmit 


mtr. ! (Warszawa Il) 81,50 pkt. 


Kronika sporiowa 


STRZELANIE DO RZUTKÓW 

W Warszawie odbyły się wielkie 
ogólnopolskie zawody do rzutków, 
zorganizowane przez Państwową Wy- 


twórnię Prochu w Pionkach. Ogółem | 


w zawodach startowało 72 zawouni- 
ków na 94 zgłoszonych, 


W klasie A zwyciężył p. Ziegen- 
hirthe, osiągając 92 pkt. na 100 możli- 
wych, 2) kpt. Zalewski — 86 pkt., 3) 
Łyskowski ==- 86 pkt. 

W klasie B wygrał Horoch zę Lwo- 
wą, uzyskując 83 pkt. przed Makow- 
skim — gl pkr i Wojciechowskim — 
79 pkt. 


KBEW I PIERZE 

Na tle ostatnich wypadków, 
jakie miały miejsce w Brześciu, 
żydzi podnoszą wielki gwałt z te- 
go powodu, że społeczeństwo pol- 
skie stosuje do nich odpowiedzial 
ność zbiorową. 

Żydzi zapominają o tym, że 
między narodem polskim i naro- 


K. M. Morawsśi 


ABC — NOWINY CODZIENNE 25 


= | Nowy głos w sprawie żydowskiej 


Panu K. Pruszyńskiemu w odpowiedzi 


Ostatni numer „Wiadomości Li 
terackich* przyniósł nam artyku- 
kul p. Ksawerego Pruszyńskiego 
o sprawie żydowskiej. 

„Wiadomości Literackie“ stają 
się coraz bardziej „ghettem” lite- 


dem żydowskim toczy się od sze: |rackiem. W jakim znaczeniu? W 
regu lat walka o to, kto będzie | tem, że kiedy zdolny pisarz aryj- 


istetinym gospodarzem w Polsce. | ski zawędruje na ich łamy, 
Obie strony są głęboko przekona: | błądzi do ich 


ne o słuszności swej sprawy. 
Weźmy choćby świeży przy- 


kład brzeski. $. p. Kędzior zestał|i konkwistador — poszedł w obce |toto" z p. Pruszyńskim 


zamordowany przez żydów za to, 
że przestrzegał wykonywania u- 
stawy ograniczającej ubój rytual- 


ny w Polsce. Ustawa ta, zdaniem | na sunt odiosa“ ale 


za- 
lokalów redakcyj- 
nych, ma się wrażenie, że „biały“ 
ekspiorator — trochę awanturnik 


już kraje przerąbywać się przez 
nieznaną sobie dżunglę dla łupu, 
dla wrażeń, dla rozgłosu. „Nomi- 
nazwisko p. 


żydów jest bezprawiem, wykony- | Pruszyńskiego jest przecie głośne 


wanie tej ustawy jesi 


również |w „snobizujących*” się salonach i 


bezprawiem. Według więc opinii! tych które publikują zaraz komu- 


prawnej społeczeństwa żydow- 
skiego, ó. p. Kędzior zginął dla- 
tego; że dokonywał czynności 
bezprawnej. 

Jeśli między dwoma społeczno- 
ściami toczy się walka, to pod- 
miotami tej walki nie są jednost- 
ki a zbiorowości. Trudno się więc 
dziwić, że odruch społeczeństwa 
polskiego w Brześciu skierował 
się przeciwka całej społeczności 
żydowskiej. 

Na tie sprawy brzeskiej żydzi 
podnoszą niesłychany lament. Od 
tysiącleci lament i krzyk jest 
bronią żydowską. Pamiętamy do- 
brze upadek Jerycha. Lament ży- 
dowski jest jednak dość humory- 
styczny, jeśli się weźmie pod u- 
wagę, że w Brześciu jedyny trup. 
to właśnie ś p. Kędziora. Ofiary 
żydowskie to pierze rozrzucone po 
ulicach m, Brześcia i wybite szy- 
by. - 


NA PSZCZYŃSKIM 
ZAMKU 


Ostatnie zajścia na zamku w 
Pszczynie, których epilogiem by- 
ła odmowa przyjęcia przez sta- 
rego księcia von Hochberga bo- 
jöwo „niemieckiego“ syna swego 
Henryka oraz zwrócenie się o 
pomoc przed jego „agresywnoś- 
cią* do polskiej policji, wieńczą, 
zdaje się powolną ewolucję odsu-; 
wającą zdecydowanie niemie- 
ckiego magnata éląskiego od ofi- 
ejainej niemczyzny. 

Jednym z najważniejszych jej 
motywów była, jak się zdaje, tra- 
giczna Śmierć najmłodszego Sy- 
na ks. Bolko, zmarłego wskutek 
osłabienia spowodowanego kilko- 
tygodniowym więzieniem niemie- 
ckim, do którego przyczynił się 
w dużej mierze starszy brat ks. 
Henryk. 

Sensacyjno-kryminalnych zajść 
w rodzinie śląskiego magnata 
nie należy jednak brać zbyt tra- 
gicznie, ani też obramowywać je 
ideowo - uczuciowym podłożem. 

Rząd polski jest bowiem bez- 
sprzecznie staremu księciu dla 

wysanowania interesów potrzeb- 
ny, kłótnie w rodzinach magna- 
ckich powstają zaś najczęściej 
na materialnym jedynie podłożu. 
I te momenty odgrywały w „dra- 
matycznym' zajściu na zamku 
pszczyńskim głośną rolę. 

I o jednym jeszcze nie należy 
zapominać: olbrzymie magnackie 
interesy wymagają najczęściej 
zaasekurowania się na wszelkie 
możliwe strony i zgrabnego p 
działn ról między  poszczegńl-|* 
kaha er o W a S członków rodziny. 


| 
| 


nikaty redakcyjne, gdy im się uda 
zwabić do siebie pisarza lub pi- 
sarkę katolicką. 

Nie zajmowałbym się tym ra- 
zem pracą p. Pruszyńskiego, uwa- 
żając, że stokroć lepiej uczynią 
to odemnie specjaliści od spraw 
żydowskich, zdolni wyczerpująco 
odpowiedzieć na podwójną „peti- 
tio principii“ zawartą w jego ar- 
tykułach. „Petitio principii“ 
najpierw — ze strony redakcji, 
gdyż nikt nie uwierzy, ażeby ta 
właśnie trybuna była trybuną bez 
stronną dla rozważania kwestii 
żydowskiej (,„tuta“ przecie „ves 
agitur“); „petitio principii“ — 
dalej — ze strony autora artyku- 
łu, gdyż p. Pruszyński geruje się 
w nim, nie chcẹ powiedzieć jak 
„advocatus diaboli“, ale w każ- 


— 


,dym razie jak adwokat, który 
|przejmuje się „dogłębnie“ troska- 
„mi rzekomo uciskanych żydów, 
mniej zaś lub wcale — troskami 
rzeczywiście uciskanych przez 
nich Polaków, ale — sza! — pow- 
tarzam: jest legion już —-poza 
mną specjalistów polskich, oczywi 
ście zohydzanych przez propagan- 
dẹ żydywską (ale cóż nas to mo- 
|= obchodzić!), którzy lepiej o- 
demnie potrafią si tę rozprawić „i in 


: pisarzy 
świetnych jak Tadeusz Gluziński; 
„Benedyktynów“ materiału jak 


„Korsa', czy Krasnowski; znaw- 
ców problemu od jego strony he- 
brajskich jak ks, Trzeciak j wielu 
innych pisarzy także wybitnych. 

Zabieram tu głos — w zupełnie 
określonym charakterze i kompe- 
tencii: jako historyk mianowicie 
i jako konserwatysta. Jako kon- 
serwatysta przede wszystkim sko 
ro p. Pruszyński w rzeczonym ar- 
tykule firmuje się też jako konser 
watysta, osobiście żałuję, że tak 
wysoce utalentowanego  publicy- 
sty żadną miarą za konserwaty- 
stę uważać nie mogę. 


Otóż powtarzam, co już napisa- 


łem był gdzie indziej, ale co pow- 
tarzać będę do znudzenia, że tra- 
dycja rdzennego konserwatyzmu 
polskiego nie była wcale, ale to 
wcale filosemicka. P. Pruszyński 
cytuje nam na poparcie swojej te- 
zy Wielopolskiego i Lubeckiego, 
ja zaš mu zacytuję Kalinkę i Po- 
piela. Obaj ci ostatni, wielki hi- 
storyk i wielki publicysta, byli 
niewątpliwie czystrzymi reprezen 
tantami myśli, a przez to i prakty 
ki konserwatywnej od wielkiego 
margrabiego i słynnego księcia 
ministra. Ten ostatni przeszedł był 
|bowiem przez masonerię, Wielo- 
polski zaś dla taktyki politycznej 
paktować musiał z Enochem. Po- 
piel natomiast był — jak się dzi- 
siaj zwykło mawiać „stuprocento- 
wym“ konserwatystą,, wyrażnym 
antysemitą: Kronenberga np., któ 
irego p. Pruszyński broni, nie zno- 
sił. Czyżby tego wszystkiego na- 
prawdę nie wiedział publicysta, 
będący takim erudyta, gdy cho- 
dzi o tematy inne? Tak samo i 
Kalinka, bardziej od Bobrzyńskie- 
go konsekwentny teoretyk szkoły 
krakowskiej, był wyrażnym anty- 
— powiedziałbym raczej asemitą 


(w duchu chrześcijańskim takie- 
go x. Morawskiego). 

Tego wszystkiego  publicyście, 
który wciąż firmuje się jako kon- 
serwatysta, żadną miarą ignoro- 
wać nie wolno. Gdyby zaś napra- 
wdę, o tem nie wiedział, to chciał 
bym go o tem przekonać, uznając 
jego talent pisarski, którego mi 
dla obcych szkoda. Ignorując jed- 
nak prawdy już prawie stuletnie, 
staje się p. Pruszyński współwin- 
ny wprowadzenia większego jesz- 
cze chaosu w dość już „schaotyzo 
wang“ Polskę „del dopo...“ 

K. M. Morawsk! 

P. S. Pewną sensację w kołach 
ziemiańskich wywełala w ostat- 
nich czasach pogłoska, jakoby ze 
strony wielkiej finansjery żydow- 
skiej czynione być miały pewne 
zabiegi w kierunku przeprowadze 
nia“ wzajemnych © 'pertraktacyj. 
Handel miałby być zamienny. W 
zamian za poparcie moralne w 
prasie i w opinii — współpraca 
na polu koncesyj ekonomicznych i 
ustawodawstwa agrarnego. Nie- 
bywała tego rodzaju oferta znala 
złaby, mam 'nadzieję, odpowied- 
nie przyjęcie. 

m 


Żydzi utracili równowage duchową 


Pol 


acy gorsi od hitlerowców 


„Chwila“ żąda dopłaty za morderstwo 


(k) 
łzami 


Cała prasa zalana jest 
„żydowskimi. A bo ma- 
ją czego płakać biedne żydki. 
Zjazdy inteligencji polskiej, wy- 
pierające się żydów, Brześć į jed- 


|nolite stanowisko całego spole- 


czeństwa polskiego wobec "ZPS 
ków brzęskich. 


kRYEYJ „EE SKOŃ- Żydzi nie mają na czym 


Wyższe uczelnie warszaw- 
skie są stale zasypywane ko- 
munistycznymi ułotkami z po 
wypisywanymi najrozmaiiszy- 
mi bzdurami, które znakomi- 
cie rozweseliają studentów 
podczas przerw między wy- 
kładami. 

Ciekawa rzecz. Swego czasu 
prasa podawała wiadomości 
o uchwałach kierownictwa 
partii komunistycznej zapo- 
wiadających wzmożenie pro- 
pagandy. I rzeczywiście: Jak 
grzyby po deszczu powstają 
nowe dzienniki i czasopisma 
o kierunku wyraźnym. 

Ulotek, jest także znacznie 
więcej. I rzecz charakterysty- 
czna, w przeciwieństwie do 
dawnych, wydawaną ych na, 
zwyczajnym, gazetowym pa- 
pierze, ulotki obecne są druko 
wane na ładnym, papierze bez 
drzewnym. 

Kryzys się widocznie skoń- 
czył i żydhi z Moskwy przy- 
słali żydkom z Polski trochę | 
więcej gotówki. Roboła może 
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B. REZA | 


'spać 
Rolę pierwszej placzki Sprawur 
ie z dużym talentem „5 rano“ 
Daje więc szereg scenek roiie- 
wych. 

Żydzi przescy nadomiar ziego 
nie mają na czym spać, Zniszczona 
w domach żydowskich ściel 
Jeszcze wczoraj mimo troskiiwego 
oczyszczania ulic i usuwania wszel- 
kich śladów zniszczenia, wiatr na- 
znosił pierze, które świadczą o po- 
twornym barbarzyństwie i nańbie. 


Błaganie o pierzyną 
„5 rano" drukuje list jakiegoś 

kupca z Brześcia: 

Znany kupiec Brześcia, Abram 
Kamiński, ofiara „zajść“ nadesłał 
do brata swego, zamieszkałego w 
Warszawie list ekspress, w którym 
pisze m. in.: „zlituj się nad nami i 
przyślij 

„duszkę”*. Kamiński mieszkał w 
Brześciu Przy ul, Dąbrowskiego 12. 
„5 rano" nie podaje, czy brat 

posłał Abramowi poduszkę eks- 


pressem, czy też zwykłą przesyłką. 
Brześć — miasto 
wojewódzkie 


A w innym miejscu „5 rano" 


tak płacze: 

Od io rano do I w nocy. Takie 
były nagłówki w prasie endeckiej. 
Tak długo trwał „odruch spoieczen 
stwa". Długo męczyli Się nad ta- 
| maniem maszyn, nad niszczeniem 
mebli, nad wyważaniem drzwi że» 
laznych, nad... Od dziesiątej rano 
do pierwszej w nocy... Czy jest do 
pomyślenia, by „odruch mógł 
trwać tak długo? To nie działo się 
w odludnej wsi, która pozbawiona 


jaczejka komunistyczna w gimnazjum 


8 lat za komunizm 
Gensacvjmy proces w Tomaszowie 


Lube 
proces 


Wolne stanowiska 


sędziowskie 


W Dzienniku Urzędowym Min. Spr. 
zostało obwieszczone ogłoszenie o na 
stępujących wolnych stanowiskach sę 
dziowskich: Chełm — sędzia grodz- 
U, Grudziądz — sędzia okręgowy, 
Kalisz — sędzia okręgowy, Luba- 
czów — sęczia grodzki, Lubartów — 
sędzia grodzki. Lwów — sędzia gro- 


dzki, Łopatyn — sędzia sprawujący | 


kierownictwo sadu, Nadwórna — sę- 
dzia grodzki, Sanok — sędzia spra- 
wujący kierownictwo sądu, Sejny — 
sęczia grodzki, Siedlce — sędzia o. 
kręgowy i Wilno — sędzia apelacyj- 
ny. 


Ostatnio toczył się w Tomaszowie gimnazjum 0 działalność komunistycz 
lskiu przed Sądem Okręgowym | ną į przynależność do komunistycznej 
sześciu uczniów tamtejszego | partii Polski. 


Na ławie oskarżonych 
zasiadł jako główny oskarżony żyd 
Gelernier, skazany swego czasu wy- 
rokiem Sądu Okręgowego za na. 
leżność do partii komunistycznej 

5 lat więzienia. 


Akt oskarżenia zarzucał wszystkim 
oskarżonym, wśród których było czte 
rech żydów, że od sierpnia 1935 roku 
należeli do partii komunistycznej i że 
jako jej członkowie organizowali ze- 
brania, kolportowali bibułę wywroto- 
wą, wygłaszali referaty o ustroju 80- 
wieckim, zbierali fundusze na obronę 
swojego przywódcy Stanika, ucznia 8 
klasy, skazanego na dożywotnie wię- 
zienie za działalność komunistyczną i 
zabicie policjanta służby śledczej. PO- 


nadto młodociani komuniści wysłali do | p 


' Ministerstwa Spraw Wojskowych pro 


test, podpisany rzekomo przez 30 


osób przeciwko wojnie į krwiożercze- 
mu faszyzmowi. 


Przewód sądowy kazał catko- 
witą słuszność aktu oskarżenia, wo- 
bec czego sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego przywódcę jaczejki komuni- 
stycznej Gelerntera skazano na g lat 
więzienia, wszystkich zaś pozosta- 
łych na kary od 2 — 3 lat więzienia, 
przyczem dwu oskarżonym kary za- 
wieszono ze względu na ich młody 
wiek. 

Proces powyższy jest jaskrawym 
przykladem kreciej roboty żydow- 
skiej na terenie szkół średnich. Co- 
raz częściej dochodzą nas wiadomo- 
ści o wykryciu jaczejek komunistycz- 
nych, o akcji bezbożniczej ZNP., 0 
walce z religią katolicką i klerem 
katolickim, Jak widać komunizm 
rzypuści szturm do dusz młodzieży 
polskiej, tej najmłodszej, uczęszczają- 
cej jeszcze do szkół. 


natychmiast mąkę i po-; 


jest komunikacji, telefonu, telegra- 

lu. To było w Brześciu! W dużym 

mieście. W niieście powiatowym. 

W mieście, które na wiele  połą- 

czeń kolejowych. 

Mała poprawka faktyczna. 
Brześć jest nie tylko miastem po- 
wiatowym, ale również j woje- 
wódzkim. 


Państwo ma dopłacać 
„Rekord bezczelności goa ży- 
dowska ,Chwiła”: 

Do czynników miarodajnych pań 
stwa zaś zwracamy się z apelem, 
by niewianym ofiarom zajść w Brze 
ściu nad Bugiem z funduszów pań- 
stwa wynagrodziły poniesione szko 
dy materialne. 

A więc państwo polskie ma jesz 
cze dopłacać żydom za to, że za- 
mordowali polskiego policjanta? 


P. Sempołowska 
zastępuje państwo 
Narazie państwo polskie za- 
stępuje p. Sempołowska, która w 
|„Robotniku” zamieszcza następu- 
jący list otwarty: 
Z sercem, przepełnionym bólem, 
wstydem i gorącym współczuciem 
dla ofiar barbarzyńskich wypadków 
w Brześciu — wierząc, że społe-| 


rz a ZAC PE 


tychmiastowego zorganizowania po 
mocy dla pokrzywdzonych współ- 
obywateli —- przesyłam do redakcji 
„Robotnika* 39 zł. na ten cel. 
Dnia 17 maja 1937 r. 

5. SEMPOŁOWSKA. 


F. Sempołowska nie martwi się 
tym, co będzie z rodziną Ś. p. Kę- 
dziora, jak nie martwiła się losem 
rodziny á. p. Bujaka. Bardziej ją 
zgraj —1o] 


Zebranie działaczy 


katolickich 

Z inicjatywy Rady Społecznej 
przy Prymasie Polski odbyło się 
w drugi dzień Zielonych Światek 
w majątku prof. Ludwika Gór- 
skiego — Myślęta "na Pomorzu, 
zebranie ekonomistów i działa- 
czy społecznych, w którym m. in. 
wzięli udział prof. Adam Heydel, 
rektor Uniwersytetu Lubelskiego 
ks. Szymański, dyrektor Instytu- 
tu Społecznego w Poznaniu ks. 
Kozłowski, poseł Zaklika i inni. 

Na zebraniu omawiano kwestię 
liberalizmu gospodarczego, korpo 
racjonizmu, oraz 'interpretacji o- 
statnich encyklik papieskich. 

Jest to drugie z kolei zebranie 
o tym charakterze. Zebrania te 
będą powtarzały się obecnie pe-> 
riodycznie, mając na celu opraco-, 
wanie katolickiego programu spo- 
łeczno - gospodarczego. 


czeństwo polskie przystąpi do na- | 


| 
| 


| Kazirodczy związek 


obchodzi los żydowskich ofiar 
„barbarzyńskich wypadków w 
Brześciu”, niż los milionów chło- 
pów i robotników polskich, które 
te „ofiary brzeskie” stale eksploa 
tują i wyzyskują. 


P. Niedziałkowski, 


wołający na puszczy 

Stanowisko „Robotnika spoty- 
ka się z pełnym uznaniem żydow- 
skiej „5-tej rano": 

Niby głos wołającego na puszczy 
rozbrzmiewa w tej oto atmosferze 
głos polskiej kp" socjalistycznej. 
W odważnym i godnym artykule 
uprzedza M. Niedziałkowski przed” 

przeszczepianiem na gruncie polskim 
zwyczajów i etyki Trzeciej Rze- 
szy. 
` Niestety, doszliśmy do takiego 
poziomu, że ten szlachetny zew 
musi już budzić zastrzeżenia: rasi- 
ści polscy złością i zdziczeniem 
prześcignęfi niemieckich kolegów 
„po fachu“, Potym, gdy Dawid 
Frankiurter zamordował przywódcę 
hitlerowskiego, Gustłoffa, nazi ogra 
niczyli się do artykułów podżegają 
cych w prasie, ale nie pozwolili 
sobie na żaden pogrom. I nie na- 
leży przy tym zapominać, że czyn 
chorego Frankiurlera jednak mim 
wszystkie cechy politycznego akiu 
zemsty. : 

Dziś nie wiadomo już kto u Ko- 
go ma się uczyć obyczajowości i 
etyki antysemityzmu — Brześć u 
Norymbergii, czy może odwrotnie? 


| 
| 


w 


Odpowiemy słowami „Kuriera 


orannego": 
Doprawdy ubolewamy nad nieco 
kazirodczym związkiem jaki nawią- 
zuje się w ten sposób ponownie 
między E zy AE „Robotni- 
kiem“, a zażywnym organem boga- 
tej burżuazji żydowskiej. Może to 
być chyba wytłumaczone utratą 
równowagi ' nerwowej / wskutek 
krwawego zajścia w Brześciu. 
Nie darmo Lejba Blum zaleca 


kazirodztwo! 


|p 


" 


; 
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PEWNY SKUTEK 

Ponieważ  kajakowstwo i 
sporty wodne rozwijają się w 
Warszawie zbyt pomyślnie 
władze postanowiły przyjść 
im z pomocą. 

By siąść w kajak trzeba 
więc zdawać egzominy z geo- 
grafii, mieć prawo jazdy po 
Wiśle, ukończyć parę akade- 
mii ku czci Kolumba, wykazać 
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się zamiłowaniem do natury, 
być członkiem ŁOPP-u. mieć 
opłaconą składke w Ostatniej 
Posłudze, być biegłym w lo- 
garytmach... 

Narazie policja rzeczna nie 
przestrzega jeszcze tych prze- 
pisów, ale gdy zacznie spraw- 
dzać — cała flotytia kajako- 
wa znajdzie się w Św. Krzyżu. 


NO 1 CO? 
Przed miesiącem podnieśli- 
śmy na tymże miejscu szwin- 


delek żydów - reżyserów Wę- 
gierków. Mianowicie sztuke 
„Cud św. Antoniego", wysta- 


wioną przez kończącego PIST, 
A(rona) Weęgierkę, wyreżyse- 
rował w istocie jego stryj — 
rytunowany Aleksander Wę- 
gierko. Ale A(ron) dostanie 
za tę sztukę dyplom i zapew- 
ne engagement od żyda Szyf- 
mana. 

W obronie rodaka czemprę 
dzej wystąpiła  chałałowa 
„5-ta rano“ pisząc 16-go kwiet 
nia: 

Nie wątpimy, że p. Aleksander 
Węgierko wyjaśni tę sprawę i wów 
Czas się okaże, że to jeszcze jeden 
objaw publicznych szkałowań.-. 
No i co? Węgierko nic nie 

wyjaśnił, bo nie mógł zaprze- 
czyć, że 6 ostatnich prób on 
osobiście prowadził. Ach ta 
nieuczciwość żydowska! (kol.) 


POPISOWE NUMERY 
Gdy przyjeżdża do Polski 
jakiś zagraniczny dygnitarz 
każdy z naszych ministrów po 
kazuje mu z dumą swe ulubro 
ne dzieło. I tak: 
" Premier: budzik nastawio- 
ny na 8-mą rano i dobrze wy- 
bieloną sławojkę. 

Min. Kwiatkowski: model 
Sandomierszczyzny za 300 lat. 

Min. Świętosławski: moto- 
pompę i nowy rygiel na bra- 
mie uniwersyteckiej. . 

Wicemin. Bobkowski: ko- 
lejkę linową. 

Min. Beck: łazienkę w pāta- 
cu w Saskim Ogrodzie. 

Min. Poniatowski: donicz- 
kę, jako ideał samodzielnego 
gospodarstwa. 

Min. Kościałkowski: nowy 
gmach wydziału egzekucji U- 
bczpieczalni. 

STARE BRECHTY 
Kto rządzi Polską? 
Szlachta i plebani! 

Jaki ustrój u nas obowiązu- 
je? 

Poddaństwo i pańszczyzna! 

Po tych ciekawych rewela- 
cjach „Dziennik Poranny", or 
gan Złych Nauczycieli Pol- 
skich, stwierdza, że Polska 
winna być pracowiskiem po- 
stępu, że trzeba walczyć o de- 
mokrację świała pracy.. 

Niewielki to postęp ględzić 
dzisiaj jak byłoby na czasie 
sło lat temu. 


„Bij go w zęby! '-„ Kiedy ich nie ma!” 
„Dłaczego?” „Łeczył się w ubezp eczalni" 
Z djalogów na przedmieściach Warszawy 


stron 
jest 


Jedną z najsłabszych 
działalności  Ubezpieczalni 
leczenie stomatologiczne. 

Według sprawozdań oficjal- 
nych wykonano w leczeniu stoma 
tologicznym 5309 plomb w roku 
|1986 na terenie Uhbezpieczalni 
warszawskiej, 17860 leczeń ropo- 
toku, 141000 znieczuleń i 111592 
| usunięć zębów. Jak z tego widać 
praktyki, stosowane w lecznictwie 
| [== 


Dziwne uprzywilejowane żyda 
przez magistrat Chorzowa 


Ogromne oburzenie wśród rzeźni- 
ków - chrześcijan Chorzowa wywolu- 
je sprawa koncesji znanego handla- 
rza żydowskiego Arona Szczakockie- 
go z Katowie, który na zasadzie umo 
wy z Magistratem miasta Chorzowa 
uzyskał prawo wyłączności w rzeźni 
miejskiej na zabieranie wnętrzności 
|do czyszczenia, bez względu na życze 
nia w tym względzie właściciela zabi 


tego bydła. Należy nadmienić, że ist- 
nieje w Chorzowie chrześcijańska 
hurtownia mięsna, która chętnie — 
podjęła by się czyszczenia trzewi. 

Sączimy, że odnośne czynniki Cho 
rzowa zrewidują swoje stanowisko Í 
czynności uboczne przy uboju dokony 
wanym przez katolików, powierzą 
| firmie katolickiej. 
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stomatologicznym  Ubezpieczalni 
są niezmiernie prymitywne i bied 
ni chorzy poddając się pod opiekę 
Ubezpieczalni, najczęściej muszą 
być przygotowani na utratę zę- 
bów. 


Jak widać ze statystyk, leczenie 
zębów i plombowanie jest ogra- 
niczone. Nie ma na to czasu i 
szkoda pieniędzy. Ubezpieczeni u- 
skarżają się niejednokrotnie na 
to, iż nawet w wypadkach dość 
prostych przy leczeniu w Ubez- 
pieczalni wytwarzają się kompli- 
kacje, albo też leczenie odbywa 
się dopiero po długich perswaz- 
jach ubezpieczonych, nie chcą- 
cych zgodzić się na zabieg naj- 
prostszy — wyrwanie zęba. 

U 


Najwyższy czas, aby ta dzie- 
dzina Ubezpieczalni była uzdro- 
wiona i istotnie spełniała swoje 
zadania. 
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ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


Nrt. :: 


Pełna tabela loterii Kazimierz —w cieniu potomków Esterki 


9-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państwowej 


li Il ciągnienie 
Główne wygrane 


10.000 zł: 22677 34563 36804 

5.000 zł.: 76701 82022 92899 
127701 181296 

2.000 zł. 2808 7601 16621 
45254 68205 128434 


36772 


1.000 zł.: 19472 20809 27917 
34216 38240 40254 43401 51753 
52382 60234 60707 63581 80324 


86612 91736 95928 107325 110842 
134615 135247 137688 162042 
170871 173536 184371 188811 
189122 ę 


Wygrane po 200 zł. 


22 143 51 302 80 608 706 864 1078 
96 142 253 88 332 418 50 90 512 34 


81098 449 555 736 854 69 82050 
169 615 814 41 47 93 982 83203 
54 349 557 639 44 702 803 84065 
181 310 73 502 683 718 55 841 
85593 611 62 83 762 958 86173 
238 363 407 553 628 63 802 37 50 
51 966 87029 246 365 401 600 36 
746 57 903 76 84 38076 94 192 
202 17 23 41 98 635 26 873 82 
89010 20 84 169 232 370 481 551 
810 954 90093 227 309 441 860 
908 54 91121 203 362 401 35 92038 
82 108 71 256 334 98 240 695 780 
93193 343 88 401 7 36 40 57! 671 
716 971 83 94256 76 98 312 25 
600 708 95372 86 404 62 880 913 
96028 150 752 942 97000 80 250 
549 958 98001 10 27 342 571 98 
727 848 79 991 99001 107 208 371 
456 519 711 834 903 12 100048 
125 60 209 21 90 354 463 513 94 
684 104129 446 530 772 102046 


53 614 718 2046 273 278 461 543 634]68 124 73 208 15 55 765 850 905 
72 822 8072 169 222 307 446 500 653 |63 103015 120 266 369 429 518 


wygrana ZE. AO.GOO padia na Nr. 36804 


w kol. Dzierżeamowsicieśo 
Warszawa, Nowy - Świat 64, Freta 5 — Gniezno Chrobrego 2. 


829 948 84 4182 306 61 531 93 778 
852 920 66 5085 206 344 519 971 78 
6210 326 406 95 99 580 852 961 87 
7000 112 76 325 701 960 86 8015 137 
38 483 631 790 876 927 38 +9093 Bi 
121 213 335 408 10 639 87 782 801 5. 

10238 401 638 758 835 53 11255 98 
635 787 934 12022 56 180 99 334 557 
649 759 911 87 13010 163 201 7 48 
315 413 601 80 762 914 91 14115 230 
48 409 501 26 46 726 30 878 15071 


698 859 76 358 62 79 104048 118 
234 49 345 449 553 88 835 48 
65 997 105198 257 467 630 47 80 
106113 17 606 89 752 98 987 
107030 80 197 265 78 339 503 8 
40 605 739 873 108028 186 270 98 
318 78 421 649 59 935 109226 328 
4Te 531 656 823 $3 964 110145 
299 422 92 860 907 77 111142 388 
713 112000 131 349 446 49 76 547 


176 320 A 4 830 81 953 16087 61 !113094 126 53 208 329 498 539 91 
88 104 211 318 438 528 91 683 769 900 24 92 114161 207 49 89 361 
69 15 78_996 17012 272 378 476 SL1.537 740 48 881 985 115117 314 623 


606 18045 56 192 463 596 881 88 
19024 53 394 479 508 29 989. 

20001 32 241 354 479 589 996 21008 
48 112 201 387 498 776 825 29 22167 | 
464 34 502 18 40 615 33 950 23308. 
514 20 58 600 824 65 982 24074 172! 


716 964 116001 103 92 274 89 376 
465 571 86 605 42 756 847 117082 


133 67 278 95 391 479 576 714 29 
868 906 118182 326 62 546 51 624 
53 87 714 53 860 77 927 119038 


220 43 524 605 22 49 718 95 877 915 61 523 97 679 91 760 


93 25418 28 654 62 26011 43 6T 206| 
519 35 617 740 27011 26 49 107 344! 
524 68 665 782 887 28033 58 115 44 
898 419 560 616 56 705 14 22 55 29239 
60 492 99 542 618 28 52 723 833 914 

30012 45 146 72 227 306 410 647 
626 85 823 97 921 31118 358 600 57 
702 66 864 964 32079 141 345 50 546 
668 99 726 828 955 99 33479 721 28 
54 810 62 80 941 71 34286 891 505 
713 56 940 83 35245 340 426 67 689 
749 82 836 986 97 36041 107 530 640 | 
1768 811 77 37067 151 76 284 416 22] 
848. . | 

38249 432 532 71 120 6 99-819 996 
39074 172 226 9 438 549 989. 

40076 245 485 604 988 41027 111 
60 61 67 450 67 599 723 71 835 42028 
258 96 302 612 42 66 955 43009 256 
301 5 22 39 618 729 60 803 44002 147 | 
80 98, 279 390 451 508 112 24 942 86 
45167 224 326 35 61 79 420 32 543 
88 605 94 757 807 943 53 46078 349 
704 822 47254 442 7 500 56 72 646 
76 794 84u, 43 68 989 90 48077 122 98 
202 76 609 82 886 49021 35 229 631 
592 978 50206 34 86 300 43 75 93 587 
828 62 945 51036 106 289 388 504 9 
52028 246 315 453 510 71 910 88 53061 
180 262 445 633 714 64 858 70 54001 
484 913 55098 163 228 74 307 81 587 
821 939 56639 86 122 47 354 470 612 
44 763 96 832 57097 448 539 607 7 9 
46 933 37 89 58003 47 196 225 752 
59107 331 523 60 640 765 939 60067 
33u 680 99 709 47 839 967 61136 265 
67 92 349 89 422 89 518 B64 62049 
104 56 820 87 63005 53 236 338 422 
35 863 64054 67 203 404 5 530 756 
84 803 912 65127 235 yź 451 512 82 
61 66124 292 335 542 629 51 740 849 
918 68 67019 249 94 313 481 549 94 
718 800 978 68126 37 63 331 10 613 
818 47 930 48 69028 140 68 590 804 
62 926 70105 31 403 95 537 894 71036 
38 l&4 247 827 984 Tzu07 !61 323 57 
443 760 67 73324 454 603 79 703 98 
827 47 88 74144 76 201 12 369 408 
53 867 85 978 75038 47 105 50 87 208 
14 516 613 702 810 988 76204 403 592 
680 812 22 908 96 77088 163 222 337 
621 764 w. AE ga 516 k. 826 
928 79177 386 547 620 86] 

80004 47 80 162 334 82 648 68 
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wodził bystrym wzrokiem dokoła. Nie śpieszyło mu się do 


JACEK BRZEZINA 


TOWARZYSZ NR. 10 


120028 1404 95 211 332 436 778 
8970 121071 386 501 971 122016 
177 298 610 123048 62 104 216 68 
272 88 697 857 79 994 124052 130 
53 7611 783 817 125000 238 68 360 
69 45 85 062161 267 39 2 528 806 
980 127265 873 961 128008 469 82 
531 66 832 946 129077 93 177 488 
516 34 54 85 713 130280 42 78 341 
94 815 88 988 132070 121 637 743 
434 91 594 701 131295 573 16 56 
70 88 95 939 133034 188 280 99 
445 6 736 982 92 134121 218 46 78 
87 497 555 664 135218 314 46 62 
494 617 91 97 969 136244 315 43 


546 650 710.29 42 38538 678 788| 
99 955 1389084 708 855 14009 181 
481 831 141286 93 402 27 94 613 
742 73 824 32 36 95 978 142124 
309 31 4 97 629 829 33 916 27 98 
143106 398 567 89 684 736 834 908 
53 14120 86 242 91 461 78 85 98 
573 174 824 145072 122 507 673 
93 768 956 146045 171 414 96 669, 
"89 933 147094 191 755 148012 
324 65 405 78 821 45 923 34 82 
148071 48 91 238 67 71 490 619 
842 77 150080 240 368 80 738 800 
151271 91 310 28 930 
152227 43 354 508 732 5 841 153407 
542 612 76 764 91 830 62 982 92 
154562 519 88 155120 97 257 338 482 
605 704 8i8 60 6 900 156049 79 302 
3 474 89 716 902 157040 124 558 905 
158081 96 346 78 658 836 84 959 
159017 359 444 518 824 994 160147 
E91 788 161069 240 397 445 84 501 37 
162112 82-423 55 530 76 767 80 878 
163006 158 214 9 93 390 427 546 65 
633 87 164000 94 231 303 6 43 73 489 
569 648 929 165026 66 223 35 32%) 96 
452 71 533 622 61 720 846 166077 
277 326 44 410 4 38 78 587 757 67 
62 934 167023 31 54 168 312 8] 423 
533 774 881 168078 172 460 542 84 
693 807 74 5 902 169114 728 45 92 
170104 11 49 73 81 428 543 617 35 65 
128 955 171019 94 134 740 949 172003 
143 362 537 51 605 33 76 965 173122 
221 9 63 87 343 61 87 916 20 75 85 
174101 206 29 355 410 27 38 521 601 
54 797 915 49 175052 250 3141 46 539 ! 
11 85 176053 78 178 228 74 31556 


POWIEŚĆ 


Limuzynę posła angielskiego obejrzano ze szczególną 
uwagą, jednak nic nie zauważono. Szofer Yorkson, z wlecz- 


nie flegmatyczną miną, 


siedział przy kierownicy, obojętnym 


wzrokiem spoglądając na wszystko z pod lśniącego daszka 


czapki. Wewnątrz otulony w 


miękkim kocem, z błyszczącym 
łyskając kółkiem swoj i ogr 
Ciekawe nosy przebranych za lokai czekistów 


dział sir Hudson 
kiem cygara. 
cofnęły się z powrotem. 
Sam gmach ambasady, 
nego, lecz niemniej po : 
tlonymi rzęsiście oknami. 
gości i przesuwającej się cicho 


tężnego i pięknego parku, je- 
Migotały już w nich sylwetki 


eleganckie futro, owinięty 
cylindrem na głowie, sie- 
jego monokla i ognil- 


położony w głębi nieco zapuszczo- 


Isnił oświe- 


służby. Samochody jeden za 


drugim zatrzymywały się przed wspaniałym portalem. Przy- 


brani w kuse fraczki lokaje pomagali wysiadać paniom i pa- 
nom. Ruch panował niebywały. 


Gpróżnione 


samochody przejeżdżały w boczną uliczkę 


arku, gdzie urządzono dla nich postój, zaraz zaś obok 
x oj S a, bufet dla szoferów. Ambasada dbała o to, 
by nie musieli marznąć nocą na dworze. i 
Yorkson zatrzymał maszynę nieco z dala od innych. "we 
siadł, podniósł maskę samochodu, powierzchownie obejrzał 
moto, po czym, oparłszy się piecami o drzwiczki, zaczął 
flegmatycznie zapaląć fajkę. Spod nasuniętej na nos czapki 
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Ill ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 
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szoferskiego bufetu. 


Od strony gmachu ambasady dolatywał ożywiony gwar 
dochodziły dźwięki jakiegoś wiedeńskiego walczyka. 

— Cóż to, pan Yorkson nie idzie na wódkę? — Borysow 
uśmiechnął się uprzejmie spod obandażowanej twarzy. Obaj 
przyjażniłi się dla tych samych naturalnie celów. „Jeden 
i drugi chcieli przez tę znajomość i przyjażń dowiedzieć się 
czegoś o swoich placówkach, ludziach, wydarzeniach. 

— Och, wódka! — Yorkson machnął wzgardliwie ręką. — 
Nie lubię. Przywiozłem z sobą dla rozgrzewki dwie butelki 


głosów, 


whisky. Może się napijemy? 


Borysow nie miał nic przeciwko temu. Zaproszony przez 
Yorksona wszedł do wnętrza limuzyny. f 
Nie poczuł nic. Cios gumową pałką w głowę zamroczył 
go natychmiast, przyłożona zaś do twarzy maska przepojona 


chloroformem, gwarantowała, 
dzie leżał bez przytomności. 


Z wnętrza limuzyny wyszedł Good. Miał na sobie taką 
samą jak Borysow liberię szofera, taki sam bandaż na twa- 
rzy, takie same sterczące, czarne wąsy. Byli jednakowego 
wzrostu, mały zaś jasiek, tkwiący pod frenczem na brzuchu 
Gooda, nie różnił się niczym od zarysowującego się dość 


wyraźnie brzucha Borysowa. 


Poklepał Yorksona po ramieniu. 


— Jak pan uważa? 


— Nadzwyczajnie! — szofer uśmiechnął się salutując 
szarmanc] o. — Rodzona babka nie poznałaby pana kapitana! 

— Good bye! Proszę nie zapomnieć wywlec Borysowa do 
ogrodu — mruknął Good. — Może się jeszcze zobaczymy! 

Skierował się wolno środkiem alei w stronę gmachu 
ambasady. Szedł pewnie, bez najmniejszego drżenia. Strach? 
Good śmiał się z niego. Sytuacja, w jakiej się znajdował, to 


Perła Wisły we władaniu żydów 


W długi dzień świąt w połud- 
nie, samochód wiozący naszą wy- 
cieczkę do Kazimierza zatrzymał 
się w Puławach. Kicha nawaliła. 
Mądra kicha, gdyż dała okazję do 
zwiedzenia pięknego zakątka Sy- 
billi. 
Pulawy 

Wspaniały park dotychczas pró 
żno marzy o dawnej świetności 
Puław. 

Instytut doświadczalny rolni- 
czy jakoś świeci w tej chwili pust 
kami i poprzez szyby zabrudzo- 
nych okien częstuje widokiem na- 
gromadzonych w nieładzie mebli. 

W parku przygotowania do bez- 
pretensjonalnej zabawy z „antrak 
cjami". 

Twórczość „naszych“ 

Historyczne zabytki w parku, 
zeszpecone moskiewskimi przybu- 
dówkami, nie doczekały się jesz- 
cze ręki zdolnego rekonstruktora, 


wymi notatkami miejscowych, tu- 
dzież podróżujących żydków, w 
rodzaju: „Uj, jak cię pragnę Re- 
ginko“ lub „Leszek Mądry a Ró- 
żą Pomeranz tu bawili“. 

Nie ma racji ten, kto twierdzi, 
że żydzi nie zdradzają indywidual 
nej twórczości. Napisy te tworzo- 
ne ołówkiem,  drapane nożem, 
względnie szkicowane węglem na 
korynckich kolumnach z piaskow- 
ca — utrwalają na okres wielu 
jeszcze sezonów dowody tej twór- 
czości. 

Księżniczko Izabelo, pewno jesz 


„cze w grobie odczuwasz nieznoś- 


ną przykrość na samą myśl, że te 
nieczyste stworzenia, trzymane 
ongiś w oddaleniu ghetta dla u- 
sług charakteru pachciarsko-go- 


natomiast są upstrzone pomiątko 


rzelanego, wtargnęły tu — do 


wę, dość pretensjonalną i.... omal 


przybytku muz. Pchły wodne winie trafiamy na obiad do żydow- 
aquarium, przeznaczonym dla zło |skiego pensjonatu tuż nad Wisłą. 


tych rybek... 


Perła Wisły 


Wkrótce znów toczymy się w 
kierunku Kazimierza szosą, obsa- 
dzoną  topolami, pamiętającymi 
czasy, gdy Esterka jeszcze nie we- 
szła w łaski Wielkiego Kazimie- 
rza. 

Skutki tego romansu po kilku- 
set latach mamy właśnie okazję 
podziwiać! 

Wśród kilkudziesięciu samocho- 
dów przybyłych do Kazimierza 
przeważnie z Warszawy, uwija 
się mrowie wrzaskliwe i brudne, 


Sytuację wyjaśnia rasowa twarz 
właścicielki ukryta przed okiem 
beztroskiego gościa w głębi zaka- 
marków  dyspozycyjno - kulinar- 
nych. 

Autochtoni - sarmaccy wyjaś- 
niają, że to jest interes mieszany 
żydowsko - polski, zapewniając, 
że autentycznie polską jest re- 
stauracja Berensa w rynku. 


I rzeczywiście... Niestety więk- 


| szość gości stanowią mniejszościo 


wi turyści z koncernów, z „Nas 
szych Przeglądów' i „Wiadomo- 
ści*. Stwierdzamy obecność au- 


zdobne w jarmułki, pejsy, kurtki |tentycznych Bormanów. 


skórzane A la Trocki i... peruki. 
Peruki, jak żywe, poruszane ro- 
bactwem.. okaz folkloru, którego 
nie powinni pominąć rodacy ga- 
licyjscy pana Bluma. Potomstwo 
krewnych Esterki. Ich dziełem — 
wybrzuszone, pęczniejące od bru- 
du i buchające smrodem klitki z 
drzewa, błota į łajna sklecone, 

Tłumy żydków przyjezdnych, 
tych z „Wiadomości Literackich" 
i tych z koncernów — pod opieką 
urzędowych przewodników 
przeważnie zdobnych w krzywe 
nosy — zwiedza zabytki średnio- 
wiecznego Kazimierza. 


Są „Wiadomości“ 
i „Nasz Przegiąd* 


Dla naszej wycieczki mało za- 
chęcające towarzystwo. 

W trakcie poszukiwania pensjo 
natu, pocieszamy się widokiem 
kilku pięknych will, niedawno wy 
budowanych. obserwujemy na gó- 
rze obok zamku jakąś nową budo- 


W tych warunkach nawet sma- 
czny obiad nie zachęca nas do 
dłuższego postoju w Kazimierzu. 


Nie zapomnimy... 

Jak najdalej stąd na brzeg wi- 
ślany, na piaseczek. Niebawem da 
Kazimierza wrócimy i nie sami... 
I nie poprzestaniemy, jak dzisiej- 
sze władze na malowaniu z zapa- 
łem smrodliwych klituszek i posz- 
czerbionych płotów. Przy zastogo- 
waniu nowoczesnych środków de- 
zynfekcyjnych, w ciągu kilku dni 
Kazimierz będzie przygotowany, 
jako wielki teren do popisu dla 
asów młodej architektury, 

Niechaj na tyle pięknych zabyt- 
ków i w ramach wspaniałego oto- 
czenia przyrody stworzą perłę 
wiślaną, miejsce — godziwego wy 
poczynku i cel wycieczek turysty- 
cznych. 

Przyrzekamy, że w nawale pra- 
cy twórczej o Kazimierzu nie za” 
pomnimy! : A. G. 
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"IV ciągnienie 
Główne wygrane 


stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
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był jego żywioł, jego największa pasja. Nie darmo w Tur- 


kiestanie trzymał się tak długo. 


Gdyby się bał, czyżby nie 


znalazł innych środków na wydobycie Freddiego? Szczegól- 
nie jeden byłby niezawodny, daleko pewniejszy od planu, 
jaki miał wykonać obecnie, lecz... Good z dwóch powodów. 


nie chciał go wykorzystać. Nie 


wątpliwie musiałoby w takimwypadku nastąpić, 


chciał się załamać, a to nie- 
oraz nie 


chciał odstąpić od wytkniętej już dawno linii działania — 
nie chciał okazać się.miękkim w stosunku do siebie samego 
i innych... Właśnie dlatego szedł dzisiaj właściwie na stra- 


cenie, 


by — jeżeli plan się nie uda — po prostu przestać 


egzystować. Znależć spokój, którego od pewnego czasu po- 


czynało mu brakować, znaleźć 
przed swoimi uczuciami. 


ucieczkę przed samym sobą, 


Szedł rzeczywiście może na najryzykowniejszą w życiu 
grę. Szanse miał brdzo małe. Tym bardziej ryzykował, że 
przecież Freddie był właściwie w mniejszym niebezpieczeń- 
stwie życia niż on. Jednak właśnie dlatego zdecydował się 
na tę grę. Wściekłość na dwulicową grę centrali londyńskiej 


połączyła się z uczuciem: „Ja im pokażę 


pas 


Ryszard Good szedł pokazać władzom „Secret Service'u'", 
czym jest w istocie, Odpłacić im za nieufność w stosunku do 


jego osoby. 


Jakiś przechodzący mimo niego lokaj ukłonił mu się. 


Odpowiedział mu lekkim dotknięciem dłoni 
Wszedł na jasno oświetlone schody 


wzdłuż długiego szeregu lokai, 


do czapki. 
ambasady. Przeszedł 
koło garderoby obwieszonej 


futrami i płaszczami, i, energicznie gniotąc butami miękkie 
włosie wspaniałego dywanu, stanął u podnóża amfiteatral- 
nych schodów prowadzących na piętro. 

W górze przez otwarie drzwi widział przewijających się 
ludzi. Dochodził do niego głośny gwar rozmów, śmiech ko- 


biet i brzęk szpad. 


(D. C. n.), 
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FAIRY 


TEATR WIELKI: 
„Orfeusz w piekle“ 


TEATR NARODOWY: Dziś o g. 8 
„Korsarz i Lady”, 

TEATR POLSKI: Dziś o g. 8 „Wi. 
śniowy Sad”. 

TEATR MAŁY: 
snów“ Cwojdzińskiego. 


TEATR LETNI: Dziś o 


Dziś i jutro 


„Freuda teoria 


g. 8 Z 

i Ewa”. : 
TEATR NOWY: „Nagroda titerac- 
a”. 

TEATR KAMERALNY: „Małżeń- 
stwo“, 

TEATR MALICKIEJ: Dziś 
Kitty į wielka polityka”. 

TEATR 8.15 (Śniadeckich 5): Ope- 
retka Abrahama Wiktoria i jej bu- 
zar” z L. Halamą, WŁ Watterem i in. 

TEATR LUDOWY (Obożźna 1/3): 
O godz. 8.15 „Wesele Kujawskie“ 


TEATR POWSZECHNY (przy ul. 
Otwockiej 3) „Kres Wędrówki”. 


„Mała 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


Pierścień poszlak zaciska się... 


Czy sprawcy ohydnego morderstwa 
+ 88-ietniej staruszki? tet 


We wtorek zostali przesłuchani | 
przez władze Śledcze Stanisiaw Wy- | 
glądala, murarz oraz żona jego, Ma- 
ria, aresztowani zostali pod  zarzu- 
tem dokonania bestialskiego mordu 
ne osobie Małgorzaty Wyglądałowej, 
zamieszkałej w domku jednoizbowym 
przy ul. Lelewela nr. 4 w Otwocku. . 


Qboje aresztowani do winy nie 
przyzna,;ą się. Jednak sędzia śledczy 
wydał nakaz osadzenia - Wyglądałów 
w więzieniu śledczym po zapoznaniu 
się z materiałem dowodowym. Wy- 
giądała karany był jeszcze za cza- 
sów ros;;skich więzieniem i zesła- 
niem na Syherię za napady bandyc- 
kie. Z Rosji powrócił do kraju z żo- 
ną, Marią, w roku 1922, 


Na razie zamieszkał u matki swej! 


MEBLE 


gwarantowane 


w Otwocku, kióts miała niewielki 
plac i maleńki jednoizbowy domek. 
Synowa  maltretowała teściową, a 
gdy matka poskarżyła się synowi na 
złe traktowanie jej, syn nie reagował. 
Wreszcie matka wymówiła synowi. 
Zamieszkał on w sąsiednim domu. W 
czasie nieobecności męża Maria Wy- 
glądałowa odwiedzała swą teściową, 
prowokując awantury. Niedawno Mal 
gorzaąta Wyglaądałowa przepisała 
plac i domek na nazwisko wnuka swe 
go, Bolesława Witana. Gdy o tym do- 
wiedział się syn, podburzony przez 
żonę, zrobił matce awanturę, w cza- 
sie której synowa pobiła teściową. 

Ponieważ awantura wynikła na 
dzień przed zbrodnią, policja zwróci- 
ła uwagę na synową i syna i aresz- 
Lowaia ich. 


na dogodnych warunkach 


poleca stolarz Jan RYBARCZYK 


Marszałkowska 138 w podwórzu 


Płk. Koc jako świadek 


w procesie sen. Mi 


Swego czasu „Slowo Pomorskie” 
zamieściio artykuł p. t. „Kariera sław- 
nego Miłguja Malinowskiego senatora 


Zbiegły z aresztu złodziej 


uprzejmie „kła 


W pobliżu stacji Wawer policjanci 
zatrzymali Stanisława  Średnickiego, 


15 fys. osób - 
zwiedziło Zoo 
przez 2 dni świąt 


Warszawskie ZOO w czasie Zielo- 
nych Świątek zwiedziło około 15:000 
osób, zatrzymując się najdiużej oczy- 
wiście przed słoniarnią dla podziwia- 
nia przechadzającej się na wybiegu 
najmłodszej latorośli warszawskiego 
rodu słoniego „Syrenki“, 

„Syrenka“ korzysta już z codzien- 
nych 2-godzinnych spacerów na po- 
wietrzu w czasie naiwiększego nasło- 
necznienia, naturalnie o ile sprzyja 
pogoda. I 


ROZNE 
PZPN 


A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI eS fi 


poleca bieliznę: damską, męską. 
dziecinną. pościelową, piżamy, bu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- 
meje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nn. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa. 


AKA" kremy na cery suche, tlu- 
pma ste, oużywcze, przeciw- 
zmarszczkowe, przeciwpiegowe, do- 
skonałe płyny, środki na porost wło- 
sów, pudry, róże, Preparaty do indy- 
widualnej pielęgnacji urody. Bezpłat- 
na poradnia kosmetyczna. Laborato- 
rium „Artymiński i Kępski, Warsza- 
wa, Królewska 35. Telefon 3-19-18. 


DY”: forniery, listwy, deszczyna, 
kelsztosy karbowane. perełki. Ste- 
ian Choromański. Zuraw:a 26, teleion 
9.10-47. 


E M o Cosi —eolknojnani 

ń [N Męskie odświeża, 
KAPELU SZE pierze, nicuje i fa- 
sonuje nowoctworzona pracownia A. 
JANECKI, Złota 8 przy Marszałkow- 
Skiej (front sklep). Modnie, solidnie, 
taniu i punktualnie. 
EZ 


KRAWIEC 


wojskowy 1 cywilny 
„Pawlik i S-ka" j 


b. pracownik firm 

„Krawczyk* wy- 

honywa zamówienia solidnie wg. o- 

statnich fasonów. Ceny konkuren- 

cyjne. Szymański Tadeusz uL tóra- 
wia 6% m. 12 (półsuteryna}. 


owery „Ormonde”. Ramy, części. 

Rad oodbiorniki: „Telefunken” „E- 
cho”. Dogodne warunki, Skład fa- 
bryczny, Lipiński, Jasna 5 
áe | oj 


ij Powozy, bryczki robi 
tanio, terminowo fijałkowski-Ko- 
Walczyk, Leszno 64, tel, 1j-22-27. Za- 
Mienia stare Na nowe, Lakieruje du- 

ko. Wyjeżdża robić kosztorysy. 
elektryczne, 


WE NTYLAT U RY "rójfazowe, 0- 


Slriośm głowe na stałą pracę dla tab- 
yk, cukierni, kin. sal publicznych i td, 
i ytwórnia S$. Nasłoński. Złota 56a, 
*L 6.9950. 


S ë e o O . O 
WYPRZEDAŻ i korzystna oka- 
ci 4 zja tanego naby- 
peiska azÓW. współczesnych malarzy 
3 złote CENY niebywale niskie — od 
czna e Na miejscu ramy i artysty- 
gleri Tawa obrazów. Zvemunt En- 
i WiEtOKrzyska 36. 


WYTWÓRNIA kowych. Wykona: 


nie bardzo solidne. Ceny niskie. W. 


Rudiuk. ul. Górnoślask y 
8), tel, 9-35-94. ąska 19 m. 9 (par 


rękawiczek skór- 


LJ > 66 a + 
nia się“ policji 
znanego złodzieja. Średnicki został 
osadzony w areszcie policyjnym w, 
Wawrze. Po jakimś czasie zdołał on | 
wydostać się z aresztu į w drodze na 
stację spotkał się ponownie z tym sa- 
mym patrolem policyjnym, który go 
przed paru godzinami zatrzymał. Śre 
dnicki policjantom ukłonił się i szyb- | 
ko skierował się do odchodzącego po-. 
ciągu. 


Policjanci zorientowali się w sy- 
tuacji i schwytali ponownie Średnic- 
kiego, który usiłował skoczyć do po- 
ciągu. będącego już w biegu. Średni- | 
cki oburza! się na policjantów, że go 
zatrzymali, twierdząc iż zosta! zwol- 
niony z aresztu. Jednak policjanci 
na wszelki wypadek zaprowadzili 
Średnickiego na posterunek, gdzie po 
nownie osadzono go w areszcie pod 
specjalną opieką. 


OGŁOSZENIA DROBNE] 


łauj-Malinowskiego 


z nominacji i prezesa Związku Zawo- 
dowego rolnikow”. W ariykule tym 
postać sen. Malinowskiego była przed 
stawiona w dosyć  uiepochlebnym 
świetle. Postawiono mu szereg zarzu- 
tów. Stwierdzono, iż był on rzekomo 
na żołdzie rosyjskim i są dowody na 
to, iż pobierał z kasy gubernatorskiej 
pieniądze za denuncjowanie Polaków. 
Nie dosyć na tym. W roku 1918 miał 
podobno pozostawać w ścisłym kon- 
takcie z komisarzem bolszewickim 
Leszczyńskim i - spowodował liczne 
aresztowania obywateli polskich. 

Sen. Maiinowski czując się dotknię- 
ty zarzutami postawionymi mu przez 
autora wyżej wspomnianego artykuiu, 
wytoczył sprawę sądową. która roz- 
patrywał warszawski Sąd Okręgowy. 

Jako świadkowie m. in. zeznawali: 
pl. Koc wyrażając się bardzo pochle- 
bnie o zniesławionym. Ciekawe zezna 
nia złożyła też Sen. jJareszewiczowa, 
która znała Malinowskiego bardzo 
dobrze z czasów jego pracy konspi- 
racyjnei. Proces trwa. 

W roku 1921 pos. Załuska wniósł 
interpelację w Sejmie, twierdząe, iż 
nie może zasiadać na jednej tawie z 
podobną .,kreaturą”. 


mW EZ NA O W 


zzz 


Maria Wyglądałow:, by wzbudzić 
litość, zabrała ze sobą dziecko, uda- 
jąc karmiącą matkę. OQkszało się, że 
dziecko ma dwa lata i dawno było 
odstawione od piersi. 


Prawdopodobnie Wygłądałowz w 
dniu 15-tym przyszła do" teściowej, 
jak już niejednokrotnie to czyniła, 
i sprowokowała awanturę, w czasie 
której uderzyła staruszkę, która upad 
ła na stojącą w pobliżu siekierę. Hi- 
poiezę tę potwierdzają oględziny 
zwłok, które wykazały zasinienie oka 
oraz zakrwawienie siekiery. jak i ra- 
na głowy. 


Il wystawa morska: i kolonialna 
` otwarta będzie 23 maja 


W dn. 23 maja r. b. nastąpi 
otwarcie Il-ej wystawy morskiej 
i kolonialnej w starej pomarań- 
czarni w Łazienkach. `’ 

Dział morski wystawy obejmie 
eksponaty, objaśniające dorobek 
pracy polskiej na morzu w okre- 
sie 17-lecia naszego „Dominium 
Maris“, a więc barwne tablice, 
wykresy, modele okrętów, pers- 
pektywa dne morza į t. p. © 

Największą atrakcją wszakże tej 
na sposób dydaktyczny zorganizo” 
wanej wystawy będzie kiikudzie- 
sięciametrowy tunel z akwariami 


| morskimi. Tu po raz pierwszy w 


naszym spotkamy się 
z pokazami żyjątek morskich, 
mieniącymi się wszystkimi bar- 
wami tęczy rybami z mórz j ocea- 
nów. 

Dział kolonialny obejmie żywą 
roślinność użytkową, która w sy- 
stematycznym układzie pozwoli 
zaobserwować obce naszemu kli- 
matowj istoty roślinne. Tą drogą 
wystawa pragnie obalić werba- 
lizm objaśnień, a nagiąć wzrok 
do badania tych roślin, których 
produkty codziennie niemal uży- 
wamy w spożyciu i w formie su- 
rowców przemysłowych. 


klimacie 


Kronika prowincjonalna 


BYDGOSZCZ 
BOJKOT 4 
W sobotę przedświateczną, poć- 
czag największego ruchu w handlu, 


grupki młodzieży narodowej demon- | 


strowały przed licznymi magazyna- 
mi żydowskimi, zwłaszcza w dziel- 
nicy zażydźonej przy ul. Długiej, o- 
raz przed żydowskim „Woolworthem'* 
przy ul. Gaańskiej, jak į „Merczde- 
sem“ przy ul. Mostowej. Ktokolwiek 
zamierzał wejść do żydowskiego ma- 
gazynu, spotkał się z ostrym „Fuj! 
Hańba! ze strony demonstrantów, co 
miało ten skutek, że klient zawsty- 
dzony zawrócił i poszedł do magazy- 
nu chrześcijańskiego. 

Przed składami żydowskimi zebrał 
się śłum osób, natomiast w magazy- 
nach było pusto. Wobec wielkiego 
zbiegowiska i zahamowania ruchu 
ulicznego interweniować musiała po- 
licja, która starała się utrzymać po- 
rządek. 


BRZEŻANY 
STYPENDIUM IM. MARSZAŁKA 
ŚMIGŁEGO . RYDZA 
Przybył tutaj specjalny delegat 
marszałka śmigłego - Rydza, płk. Te- 
ofil Maresch i przywiózł ze sobą list 
odręczny marszałka do «yrektora gi- 
mnazjum w Brzeżanach, w którym 
ustalony jest statut stypendium, u- 
fundowanego przez marszałka Śmi- 
głego - Rydza dla trzech uczniów 
gimnazjum w Brzeżanach. W gimna- 
zjum tym — jak wiadomo koń- 
czył studia marszałek Śmigły - Rydz. 
Stypendium przewiduje kwoty po 50 


„Kiedy zapanuje porządek 


na liniech autobusów powiatowych 


0d pewnego czasu pasażerowie ko» 
munikacjj autobusowej Warszawa — 
Otwock, eksploatowanej przez powią- 


| towy związek samorządowy, są świad 


ZNACZKI pocztowe do zbiorów, 

wielki wybór. Kupuje 
— sprzedaje — zamienia najstarsza 
firma filatelistyczna. Zygmunt Englert 
Ś-to Krzyska BQ, 


MEBLE 
slota 


AA.) OKAZJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska «J: CIĘŻKOW- 
SKI”. Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Swiat 29. — Pierwsze źrodło! 
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
| komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. — Pojedyńcze sztuki. — Do- 
| godne rozplaty. — Bezpłatne porady. 
— Proiekty „Wnętrz”, Nowy Świat 39. 


, Plac Trzech Krzyży 12. 
| 

(mL — Sypialnie — Stołowe 
MEGLE — Gabinety — Salony — | 
Szafy — Stoły — Tapczany — Fote- | 
le — Sztuki pojedyńcze — Przyjmu- 
|je zamówienia mebiowe į tapicerskie. 
lAl. Niewiadomski — ul. Elektoralna 


6 m. 8. i 
l i 


saa 


MEBLE = LETAISKA %7 
inie pochodzące z zamiany, Stołowy | 


pokój od zł, 100.—, klubowy garai- 
tur od zł. 150.—, kredensy od 45.—, 
szafy od 50.—, fapczany od 25.—, 
łóżka od 20.—, stoły rozsuwane odj 
zł 20.—, krzesła od 5.— z dostawą na 
miejsce, Stanisław Radelicki, Koszy- | 
kowa 67, tel. 700 - 38. Nowe piękne 
fasony. Nowy Świat 30 róg  Pierac- 
kiego. 


MATERIAŁY BUDOWLANE: 
oO maaac 


BETOKOWNIA „GOŁKÓW. 


Warszawa, Solec 28, tel. 9.89-74. 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony, Kule. Miski-Ko 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Baseny j t. p. 


NAUKA | WYCHOWANIE 
FTSE WZI PRZ ER 
KROJU modelowania, szycia wyn- 


ezają gruntownie Kursy 
| Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sująe dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi Zapisy codziennie, 


POSADY ZAQOFIAROWANE 
(ZEE O RESTA PE E 
J* otrzymać pracę! Zwrócić się do 

Administracji „ABC“, Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia e 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc- 
W wypadkach uzasadnionych bez- 
EIRUE, 


a ZARAZ DA 


kami następującego gorszącego wido- 
wiska: tuż na granicy miasta autobu- 
sy są zatrzymywane przez kontrolny 
posterunek P. P. który spisuje proto- 
kuł za przewożenie, wbrew obowiązu- 
jącym przepisom, nadmiernej ilości 
pasażerów. 


Po spisaniu protokułu następuje pro 
pozycja, aby wspomniani pasażerowie 
wysiedli i oczekiwali na następny āu- 
iobus. Wówczas rozpoczynają się dy- 
skusje z pasażesami. Jedni protestują 
przeciwko zatrzymywaniu autobusu 


w drodze nawet po godzinie bez zad- 
nej winy pasażerów, inni nie chcą 
opuszczać wozu, gdyż mają pewność, 
ze w następnych autobusach również 
nie znajda miejsca. Autobusy ruszają 
dopiero wówczas, gdy niezadowolenie 
pasażerów przyhiera drażliwe formy. 

Dyrekcja autobusów powiatowych 
tłumaczy się, Że... winę ponosi Sama 
publiczność. Trzeba tu dodać, że jeżeli 
przedsiębiorstwo to podjęło się eks: 
płoatacji tak rentownej linii, to powin: 
na zaopatrzyć ją w dostateczną ilość 
wozów, a w każdym razie postarać 
się o utrzymanie porządku. 

Nie pomogą tu żadne tłumaczenia.. 


zaprenumerować A B C 


można OSOBISCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je- 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33. 


Kronika poznańska 


TEATRY 

TEATR WIELKI: Dziś „Rigolet- 
to“ jutro „Domek irzech dziewcząt“ 

TEATR POLSKI: „Jutro niedzie- 
la“, 

TEATR NOWY: „Bobby z Amery- 
ki“, 

CYRK STANIEWSKICH. (ul. Ra- 
tajczaka): Światowy program — ną 
czele zespól Abisyńczyków. == Pocz. 
o g. 8.15. Pon. wtorek, środa i święta 
9 zg. 430 i 8.15. 

KINA 
APOLLO: „30 karatów szczęścia". 
CORSO: „Byk sobie dwaj hultaje". 
GLORIA: „Roberta“. 
GWIAZDA: „Matara*. 
METROPOLIS: „W zamieci Żelaza 


gnia“. 
OŚWIATOWE T. C. L. „W cieniu 
samotnej sosny”. 
RENAISSANCE: 
xasu''. x 
„SŁOŃCE: „Cyrk na okręcie" 
SFINKS: „Czy Lucyna to dziew- 
czyna". - 
SWIT: „Detektyw z Honolulu“ 
TĘCZA - Łazarz: „Kapitan Blood“ 
TĘCZA-Wilda: „Niewidzialny pro- 
mień' 
WILSONA: „Pod dwiema Flaga- 
mi‘, 
KASA REZPROCENTOWA 
ZWIĄZKU POLSKIEGO 
Ostatnio zarejestrowana została 
w Poznaniu Kasa Bezprocentowa 
Związku Polskiego, której celem 
jest udzielanie pożyczek członkom o- 
siedłającym się poza granicami woj. 
poznańskiego — w woj. central- 
nych, wschodnich i połuaniowych. W 
wyjątkowych wypadkach kasa rów- 
nież udzielać będzie pożyczek przed- 
atawicielom wolnych zawodów. Styo- 


„Bohater z Te- 


ODDZIAŁ s ABC“: POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


m w A Z YE 
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rzenie Kasy Bezprocentowej przy 
Związku Polskim wpłynie niewątpli- 
wie dodatnio na dalszy rozwój akcji 
osiedleńczej prowadzonej od dwóch 
lat przez Związek Polski. 
POŚWIĘCENIE TABLICY 

W czasie Zielonych Świąt odbyla 
się w Szczypiarnie uroczystość po- 
święcenia tablicy pamiątkowej ku 
czci pierwszego dowódęy wielkopa!- 
skiego poległego w Szczypiornie, 5. 
p. Jana Mertka. 

O ZWIĘKSZENIE KREDYTÓW 

DLA ROLNICTWA 

W związku z wymarznięciem ozi- 
miny Wielkopolska Izba Rolnicza i 
Wielkopolskie Towarzystwo  K5łek 
Rolniczych poczyniły starania o uzy- 
skanie ulgowych kredytów dla tych 
gospodarstw, które wskutek tej klę- 
ski najwięcej ucierpiały. W. wyniku 
tych starań oadział Banku Rolnego 
w Poznaniu otrzymał na ten cel kwo- 
tę zł. 100.000. Ponieważ jednak kwo- 
ta ta nie odpowiada potrzebom tu- 
tejszego rolnictwa, Wielkopolska Iz 
ba Rolnicza poczyniła ponowne stara 
nia o zwiększenie tych kredytów. 
ROBOTNICY PRZECIW KOMUNIE 

Odbyla się w Poznaniu wielka ma- 
nifestacja pod hasłem „Dzień robot- 
nika katolickiego”, zorganizowana 
przez wszystkie organizacje i zjedno 
ceznia pracownicze oraz rzemieślni: 
cze archidiecezji poznańskiej, Przy- 
było na tę uroczystość z okolic Po- 
znania około 8.000 robotników z kil- 
kilkudziesieciu sztandarami. W godzi 
nach porannych ks. biskup Dymek 
ocprawił msze św. polową na boisku 
Sokoła, w czasie której kazanie wy- 
głosił ks. dziekan Płotka. Pod koniec 
uroczystości uchwalono rezolucję, 
przeciwstawiającą się akcji wywroto- 
wej i komunistycznej. 


— A A A 


Statut stypendium żąda od -uczniów 
Statut stypendium żąda od ucznów 
przynajmniej stopni dostatecznych, 
obywatelskich uczuć i nienagannego 
zachowania się, s 


GDANSK 
J5-LECIE SOLALICJ MARIAŃ- 
SKIEJ AKADEMIKÓW W GDAKR- 
SKU 
W ramach ogólnopolskiego Zjaz- 


du Maryjnego Akademików w Gdań- 
sku. który odbędzie się w dniach od 
19 do 21 maja r. 'b. pod wyso- 
kim protektoratem }. Em. ks. kardy- 
nała A. Hlonda, Prymasa Polski, Ko- 
misarza Gen. R. P. w Gdańsku M. 
Chodackiego oraz biskupa gdańskie- 
go E. hr. ORourke w środę dnia 19 
b. m. o godz. 20-ej odbyła się uro- 
czysta akademia z okazji 15-lecia So- 
dalicjj Mariańskiej Akademików w 
Gdańsku, na której m. in. przemówie- 
nie okolicznościowe wygłosił ks. bi- 
skup morski, dr. Okoniewski. 


GARWOLIN 
ZNÓW WIELKI POŻAR “ 

(w) We wsi Bączki (pòw. garwoliń 
ski) zapaliła się od uderzenia pioruna 
stodoła. Ogień wkrótce przeniósł się 
na sąsiednie zabudowania, trawiąc 
w rezultacie 4 obory, 4 stajnie i 4 Sto- 
doły. Na skutek nieumiejętnej akcji 
ratowniczej spłonęło w pożarze kilka- 
naście koni i krów oraz wielka ilość 
inwentarza martwego. 

Straty sięgają kilkunastu 
złotych. 
GDYNIA ; 
RUCH STATKÓW 

W ciągu ubiegłej soboty oraz 
dwuch dni Zielonych Świąt ruch stat- 
ków w porcie gdyńskim wykazał na 
wejściu 61 statków, a na wyjściu 28 
statków. Cyfry te wskazują, że na- 
wet w okresie świątecznym - ruch 
statków w porcie był bardzo ożywio- 


ny. 

BUDOWA „DOMU RYBAKA“ 

Równolegle z rozbudową portu ry- 
backiego w Wielkiej Wsi posuwa się 
i praca w terenis, Oddział stołeczny 
Ligi Morskiej į Kolenialnej z War- 
szawy poajął realizację projektu bu- 
dowy pierwszego nad brzegami mo- 
rza polskiego „Domu Rybaka", mo- 
numentainego gmachu, który nosić 
będzie imię generała Orlicz-Dreszera. 

PO BURZĄCH 

W związku z wielkimi burzami, ja- 
kie przeszły nad Gdynią i ckolicą, 
wszystkie rzeczki wylały, czyniąc 
szereg poważnych szkód. Poważnie u 
cierpiał Mały Kack od wylewu rze- 
czki Kaczej. Akeja ratownicza była 
prowadzona przez całą noe pod kie- 
rownictwem wieekomisarza Rządu m. 
Gdyni inż. Szaniawskiego. Dzisiaj te 
reny nawieczjone powodzią objechał 
Komisarz Rządu, wydając na miej- 
scu odpowiednie zarządzenia. W 
ciągu dnia dzisiejszego wody znacz- 
nie opadły, co przyczyniło się do u- 
prawnienia akcji ratowniczej. 


KRAKÓW 
PRZED „DNIEM KATOLICKIM" 
Dnia 13 czerwca r. b. odbędzie się 
wielka manifestacja katolicka w Kra- 
kowie. Program tej manifestacji, na- 
zwąnej „Dniem katolickim“ obejmu- 
je: uroczystą Mszę św. przy oiltarzu 
nolowym na rynku głównym, cele- 
browaną przez J, E. Księcia Metropo= 
litę dr. Adama Stefana Sapiehę, aka- 
demię również na rynku, wreszcie po- 
chód młicami grodu podwawelskiego. 
ZGON DYREKTORA ' GIMNAZJUM 
We wtorek zmarł nagle w Krakewie 
dyrektor gimnazjum sw. Jacka, ju- 
liusz Kydryński, liczący 56 lat. $. p 
zmarły cierpiał od dłuższego czasu 
ne rozmaite dolegliwości, starał się z 
chorób swych wyleczyć, a ostatnio 
stan jego zdrowia uległ znacznemu 
pogorszeniu. 
CENY ŻYWNOŚCI 
Mleko niezbierane 18—20 gr., Śmie- 
tana litr 1 — 1.20, śmietanka 50 — 60 
gr. ser zwyczajny kg- 080 — 1 zł, 
masło wyborowe kg. 3.40 — 3.50 zł., 
masło stołowe 3.20 — 3.30 zł.. masło 
kuchenne 3.190 — 3.20 zł., jaja świeże 
szt. 5 — 7 gr, buraki ćwikł. kg. 15— 
20 gr., cebula kg. 25—3U gr, marchew 
16 — 20 gr, marchew nowa wiązka 
30 — 40 gi., ogórki inspek. kg. 2.40 — 
2.50 zł., pietruszka 30 — 40 gr., seler 
0.90) — 1 zł, szparagi 80 — 90 ET., 
włoszczyzna świeża 30—35 gr., ziem- 
miaki 10 — 12 gr. salata szt. 10 — 15 
gr., rabarbar kg. 290) — 25 gr., gęś ży- 
wa Szt. 4 — 7 zł., gęś bita 4-50 — 6 
zł, indyk 7 — 14 zł. kaczka żywa 3 
— 4 zl, kura 2.80 — 5.50, kurczęta 3 
— 6 zł, perlice 3 — 4 zł, jabika 
komp. kg. | »- 1.20 jabłka stołowe 
1.60 — 1.80, cytryna Szt. 13 —15 gr. 
WYPADEK SAMOCHODOWY 
AMBASADORA TURECKIEGO 
W Mogile pod Krakowem zderzył 
się samochód ein. płk, Wojtowicza Z 
autem, w którym jechał ambasador 
turecki z Warszawy. Samochód dy- 
plomaty został lekko uszkodzony, a 
jedna z osób jadących samochodem 
płk. Wojtowicza odniesła lekkie obra- 
gcm 


tysięcy 


LUBLIN 
LIKWIDACJA ZATARGU 

W PRZEMYŚLE GARBARSKIM 

(w) Trwający od kiłku tygodni za- 
targ między rubotnikami, zatrudnio- 
nymi w przemyśle garbarskim w Lu- 
blinie z pracodawcam: został osta- 
tecznie zlikwidowany. Pracownicy 
garbarscy otrzymali podwyżkę za- 
robków w granicach od 9 do 11 proc. 
w zależności od ich kwalifikacyj i 
grupy. 

ŻYDZI NIE LUBIĄ CZYSTOŚCI 
„.(w). Do władz sanitarnych w Lu- 
blinie wpływają ciągłe skargi na brud 
i nieporządek, panujące w miejsco- 
wych sklepach spożywczych, głów-. 
nie zaś — żydowskich. W związku z 
tym zostaną wydelegowane na miasto 
specjalne - komisje sanitarne, 1 które 
sprawdzą stan higieniczny sklepów. 
Brudasom grożą wysokie grzywny, 
a nawet areszt, 

KRWAWY NAPAD RABUNKOWY 
(w). We wsi Szatanka do domu 
Franiszki Pawliny wtargnęło 2 uzbro- 
jonych w rewolwery opryszków, któ- 
zy zranili uciekającą przed nimi go- 
spodynię oraz zastrzelili przybyłego 
na pomoc Edwarda Wójcika. Za 
krwawymi bandytami policja wszcze- 
ła energiczny pościg, 
PRZED OGÓLNOPOLSKA 
WYSTAWĄ KONI 

(w). W związku z mającą się od- 
być w Lublinie w pierwszych dniach 
lipca ogólnopolską wystawą koni, 
przewidziany jest zjazd hodowców ko- 
ni z całego kraju już w drugiej polo- 
wie czerwca. Celem zapewniema u- 
czestnikom zjazdu mieszkań, powsta- 
ło w Lubiinie „Biuro Mieszkaniowe”. 
które się Tą sprawą zajmie, Biuro to 
mieści się w lokalu Związku Hodow- 
ców Koni przy Lub. lzbie Rolniczej 
(Krak. Przedm. 20). u tka 

ROZWÓJ K. K. O. W LUBLINIE 

(w). Lubelska K. K. O. - wykazuje 

ostatnio dobrą tendencję rozwoju, 
co w zupełności potwierdzają ostatnie 
sprawozdania. Według tych sprawo- 
zdań w dniu 7 lutego 1935 r. stan wkła 
dów wynosił 1.880.000 zł, obecnie 
zaś na dzien 1 maja b. 1—2.450.000 
zł. Stan pożyczek płynnych pozostał 
ten sam (550.000 zł.), pożyczek hipo- 
tecznych wynosił poprzednio 237.400 
zł, obecnie zaś — 219.000 zł, poży- 
czek skonwertowanych — 784.00 zł., 
a obecnie ].475.000 zł. 

WŁOŚCIAŃSKĄ ORKIESTRA 

NAMYSŁOWSKIEGO 
(w), Dowiadujemy się, iż na teren 
woj. lubelskiego i woj. wschodnich 
przybędzie wkrótce znana orkiestra 
włościańska Stanisława Namyslow- 
skiego. W repertuarze jej przewi- 
dziane są zapomniane kompozycje s. 
p. Karola Namysłowskiego. 
KAPLICA FARONOWCÓW 

Starostwo grodzkie ukarało grzyw- 
ną 100 zł. niejakiego Zakrzewskiego, 
który podając się za „proboszcza“ fa- 
ronowców, otworzył w Lublinie przy 
ul. Zamoyskiego w domu żydowskim 
kaplicę sekciarską. Do starostwa wpły 
jaia też prośba ze strony katolików o 
zdjęcie z Zakrzewskiego, w myśl obo- 
wiązujących przepisów szat kapłana 
katolickiego, które ów przywódca se- 
kty nieprawnie nosi, 

SLASK 

BOLĄCZKI PIOTROWIC 

Utrapieniem mieszkańców podmiej 
skiego osieula Piotrowice, jest stra- 
szliwa droga wiodąca od stacji ko-- 
lejowej do budynku gminnego. Pio- 
trowice, znajdują się pod samymi 
Katowicami, a należąc administracyj 
nie do powiatu pszczyńskiego już vd 
dwóch lat czekają na zrobienie tej dro- 
gi, która zrobiona przed laty z wap- 
nia, w czasie pogody pod nogami kA- 
ku tysięcy osób jeżdżących do pra- 
cy i licznych furmanek niesie tuma- 
ny szkodliwego pyłu, zaś w razie 
degzczu zamienia się w ogromne bē- 
joro, pełne wybojów  wypelnionych 
błotem, 


SOKOŁÓW PODL. 

PRZEPOJONE NIENAWIŚCIA DO 

POLAKÓW DZIECI ŻYDOWSKIE 
DRĘCZĄ DZIECI POLSKI 

W Sokołowie Podlaskim zdarzył się 
ostatnio wypadek świadczący w ja- 
kim duchu żydzi wychowują swę' 
dzieci. 

Dnia 15 b. m, w sobotę w domu 
przy ul. Kilińskiego 15 syn właścicie. 
la domu g-letni Kazimierz Knobracki: 
wychodząc na majowe nabożeństwo, 
został napadnięty przez 2 żydziaków, 
la-letniego Z. Nelszena, syna denty- 
stw i |2-letniego dorożkarskiega Syna 
Moszka, którzy pobili go. Kiedy po- 
bity chłopiec upadł, został zaciągnię- 
ty pod schody w podwórzu. Tam pod 
strażą żydowskich  bękartów przele- 
żai obolały przez kilka godzin do póź- 
nego wieczoru. 

Rodzice pobitego chłopca zamce!do- 
wali o tym fakcie policję. Władze po- 
licyjne powinny wyciągnąć jak naj- 
ostrzejsze konsekwencie w stosuriku 
do rodziców zdziczałych żydziaków, 


Królewska para włoska 


rewizyłuje regenta Horthv'ego 
Manifestacja przyjaźni węgiersko -włoskiej 


BUDAPESZT, 18. 5. Włoska 
para królewska przybędzie we 


ną jeszcze więcej utrwalone, tym 
bardziej, że pobyt w Budapeszcie 


środę o godzinie 10.30 do stolicy | ministra hr. Ciano da możność 


Węgier i zostanie uraczyście po- 
witana na dworcu przez regenta 
Horthy'ego 

Już w przeddzień przybycia 
monarchy włoskiego całe miasto 
przybrało wygląd bardzo uroczy- 
sty. Na domach powiewają sztan- 
dary o barwach włoskich, a w ok- 
nach wystawowych widnieją podo 
bizny króla Wiktora Emanuela 
II į admirała Horthy'ego. 

Dzienniki podkreślają znacze- 
nie wizyty królewskiej pary wło- 
skiej. í a Th 

RZYM, 18.5. W przeddzień 
przybycia królewskiej pary wło- 
skiej do Budapesztu, wieczorne 
dzienniki rzymskie w licznych ar- 
tykułach wstępnych podkreślają 
tradycyjne więzi przyjaźni, łąezą- 
ce oba państwa. „Tribuna“ oma- 
wiała znaczenie Węgier dla poko- 
jowego systemu politycznego 
Włoch. 

Podczas obecnej wizyty wło- 
skiej pary królewskiej nici praw- 
dziwej przyjaźni i zaufanią zosta- 


i tantów, 


przen 


We wtorek o godzinie 8 wieczo- 
rem w górnych salach Resursy Oby- 
watelskiej odbył się uroczysty komersz 
z okazji 58-lecia istnienia P. A. Kor- 
poracji „Arkonia“, Na uroczystość 


„Arkomii” zjechali się filistrzy z p.! gner, kończąc je okrzykiem na cześć | 


Sewerynem  Czetwertyńskim i gen. 
Władysławem Andersem na czele i 
członkowie  czymi korporacji ze 
wszystkich stron Polski. Poza tym 
licznie reprezentowane były korpora- 
cje skartelizowane, względnie ściśle 
współżyjące z „Arkonią”, a przede 
wszystkim wszyscy przedstawiciele 
korporacji akademickich Środowiska 
warszawskiego. F 

Punktualmie o g. g-ej wiecz. przy- 


warzystwie płk. Strzeleckiego i adiu- 
powitany przez prezydium 


Marszałek Śmigły-Rydz 


doktorem h. c. uniwersytetu wileńskiego 


WILNO, 18. 5. (tel. wł.) We 


Rydza, który otrzyma doktorat ho 


lówienie 


ma komerszu korporacji Arkonia 
w odpowiedzi na głosy przedstawicieli młodego pokolenia 


do wspólnej wymiany 
na temat aktualnych 
politycznych. ~ 


poglądów 
zagadnień 


związku filistrów I czynnej „Arkonii”, 
Po wejściu na salę rozpoczął się ko- 
mersz. e 

Przemówienie powitalne ' wygłosił 
prezes związku filistrów Arkonii Lan- 


Rzeczypospolitej i p. Prezydenta Na- 
stępnie odśpiewano hymn narodowy. 
Przewodniczącym konierszu został inż. 
Wojciechowski Po wzniesieniu toastu 


na cześć wodza naczelnego, przema: , 


|wżał filister Welecji p. W. Drezdow: 
! ski, który wniósł toast na cześć „Ar- 
, konii”. 

| Niezmiernie ważne zagadnienia do- 
| tyczące terenu akademickiego poru- 
| szył przedstawiciel czynnej „Arkonii” 


jiechał marszałek Śmigty-Rydz w to-|p. Kazimierz Bogusławski, który pod- 


,kreślił, że zawieszenie Bratnich Pomo- 
cy uznane jest przez miodzież za wiel- 
'ką i dotkliwą krzywdę. Następny 
mówca filister Aquilonii p. Aleksander 
Heinrich wygłosił przemówienie na te- 
mat „Młode pokolenie a armia”. W 
przemówieniu tym p. Heinrich nakre- 
Ślił historię udziału młodzieży akade- 
mickiej w walkach o granice Polski, 

„Młode pokolenie — mówił p. Hein- 
rich — które na połach bitew walczy- 


czwartek 20 bm. oczekiwany jest norowy uniwersytetu Stefana Ba- |ło o istnienie i granice Polski, rozu- 


tutaj przyjazd marsz. Śmigłego - 


W dniu koronacji Jerzego VI w 


torego. 


. 


? 


stolicy Irlandii Dublinie nieznani 


sprawcy wysadzili w powietrze pomnik króla Jerzego II. — Na 
zdjęciu pozostały po eksplozji cokoł pomnika. 


Słońce posłuszne Stalinowi 
< Orgie bezmyślności w Z.S.S.R. 


MOSKWA, 18. 5. Zwyczaj wy- 
syłania „hołdowniczych depesz“ 
do Stalina, Woroszyłowa i Kalini- 


P. Frankenstein- 


Sieczkowski - notariuszem 

Ukazało się zarządzenie Mini- 
stra Sprawiedliwości, Grabow- 
skiego o przeniesieniu w stan nie- 
czynny, dotychczasowego podse- 
kretarza stanu w Ministerstwie 
Sprawiedliwości, Stefana Fran- 
kenstein - Sieczkowskiego w stan 
nieczynny. Jak słychać p. Fran- 
kenstein ma być mianowany no- 
tariuszem. 


na po każdym najmniejszym ze- 
braniu partyjnym doprowądzony 
został do absurdu, gdyż codzien- 
nie przychodziło do Moskwy po 
kilkaset (!) takich depesz. Poza 
tym treść tych depesz była nie- 
jednokrotnie kompromitująca dla 
samych adresatów, jak np. depe- 
sza, która ostatnio przyszła z 
Charkowa, w której robotnicy je- 
dnej z tamtejszych fabryk pisali, 
że nawet słońce zależy od woli 
Stalina. 

W związku z tym CIK wydał 
tajne polecenie do wszystkich re- 
jonowych partii, aby ograniczyły 
wysyłanie tych telegramów. 


mie wartość ofiary krwi i chyli czoła 
przed krwią dla Polski przełaną, bez 
względu na to, kiedy i w jakich for- 
macjach krzew ta przelaną została. 
W dzisiejszej wojnie walczą nie ar- 
mie, lecz narody, w zrozumieniu tej 
prawdy — młode pokolenie kształci 
swe charaktery i wolę — aby mieć 


Katastrofalna ulewa w pow. Morskim 


Przerwana komunikacja. -- Zniszczone zasiewy 
Grad pgodziurawił dachy 


WEJHEROWO, 18. 5. — Fala 
deszczu, która spowodowała wczo- 
rajszą powódź w powiecie mor- 
skim, skoncentrowała się przeważ 
nie w południowej części powia- 
tu. W ciągu 4-ch godzin padał 
tam ulewny deszcz. Drogi zostały 
momentalnie zamulone do tego 
stopnia, że samochody, które po- 
wódź zastała na szosach, trzeba 
było końmi ściągać z jezdni. 


Ulewa rozmyła pod Wielkim 
Kackieru na przestrzeni ok. 2 km. 
świeżo wykończony odcinek waż- 
nej arterii komunikacyjnej, łą- 
czące zaplecze z Gdynią z pomi- 
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Bez Largo Caballero i Del Vuyo 


„Nowy rząd w Walencji 
nie zadowoinił żywiołów radykalnych 


WALENCJA, 18. 5. Utworzony Zo- 
stał nowy rząd pod przewodnictwem 
,socjalisty prof. biologii dr. Negrina, 
który zredukował liczbę czionków 


farsz. Śmięłego-Rydza 


stalowe nerwy i stalowe ramiona, 
gdy przyjdzie czas próby i gdy swe 
przekonania przyjdzie zadokumento- 
wać — radośnie — największą ofiarą 
— Ofiarą krwi. 

Ale entuzjazm dla armii jest nie 
i tyiko wypływem podziwu dla jej bo- 
ı haterskiej postawy lecz również 
wypływa on ze zrozumienia tej praw- 
dy, że Państwo Polskie powinno być 
organizacją Zbrojną Narodu, w któ- 
rym duch żołnierską przenika Naród, 
a duch narodowy afmię — służba zaś 
wojskowa stanowi zaszczytny obo- 
wiązek każdego Polaka i niezbędny 
etap wychowania państwowego. 

Młode pokolenie ma dla armii nie 
tylko podziw — lecz głęboki szacu- 
nek i uznanie dla olbrzymiej pracy 
wychowawczej jaką armia spełnia w 
okresie pokoju dla dobra Narodu i 
Państwa Polskiego. 

Jak głębokie jest zaufanie dla 
armii w młodym narodowym pokole- 
niu inteligencji polskiej stanowiącej 
naturalne przywództwo caiego miode 
go pokoienia Polski, jest fakt, że za- 
ufania tego nie zdołały zniweczyć 
pewne czynniki w państwie, które 
nie rozumiejąc wartości młodego po- 
kolenia jedną miały tylko wobec nie- 
go postawę — represje. 

Młodzież poiska — jako miodzież 
Narodu rycerskiego mającego wielkie 
tradycje bohaterstwa i wiele w swej 
historii kart chwały wojennej — z 
chwilą zetknięcia się z mundurem 


nięciem W. M. Gdańska — szosę 
Fąaszczyno — Gdynia. Na prze- 
strzeni ok. 500 mtr. woda zerwała 
nie tylko nawierzchnię, ale i wyr- 
wała teren na 2 mtr. giębokości. 

Również w Łebnie szosa zosta- 
ła na dużej przestrzeni zmyta. 
Uszkodzone zostały przewody te- 
lefoniczne i wiele słupów uległo 
wywróceniu. 


Spływające masy wód na dużej 
przestrzeni w południowych gmi- 
nach pow. morskiego zmyły zupeł- 
nie zasiewy. W wielu osiedlach 
np. w Wielkim Kacku, Kliniczu i 
innych, znaczna ilość domów, 


Pod golym niebem 
modią się Polacy na Litwie 


KOWNO, 18.5. Ponieważ lud- 
ność polska pozbawiona została 
we wszystkich kościołach na ca- 
łej Litwie nabożeństw w języku 
polskim, wszczęto akcję organizo- 
wania zbiorowych modlitw pod 
gołym niebem. Między innymi w 


Urniazach (gmina  Datnowska, 
pow. Kiejdany) nabożeństwe ma- 
jowe odprawia się przy specjal- 
nie wzniesionym ołtarzu polo- 
wym. W Dni Krzyżowe Polacy tu- 
tejsi zbierają się na miejscowym 
cmentarzuę 


Rozwiazane kartele 
nie płacą odszkodowań personelowi 


Na tle ostatnich decyzyj rozwiązu- 


jących szereg karteli przemysłowych, 
1 dojdzie do serii procesów w Sądzie 


Pracy i 


trudnionemu personelowi. 


Natychmiast po ukazaniu się zarzą- 
dzeń Ministerstwa Przemysłu i Fan- 


stołecznym Sądzie Okręgo- 
wym z powodu wymówienia przez 
biura kartełowe stosunku pracy Za-;szą, 


dlu kartele metalurgiczne wypowie- 


działy pracę personelowi biurowemu, 
nie płacąc wymaganych, ustawowych 
odszkodowań 3-miesięcznych. Kartele 
powoływały się przy tym na siłę wyż- 
j uprawniającą ich rzekomo do 
zwolnienia personelu bez wymagane- 
go 3-ch miesięcznego wymówienia. 


blikańskiej, unii republikańskiej, le” 
wicy katalońskiej i nacjonalistów 
baskijskich. 

Premier Negrin zachował tekę fi- 
nansów i spraw gospodarczych, któ: 
rą piastował w poprzednim rządzie. 

Najpoważniejszą zmianą jest usm 
nięcie z rządu dotychczasowego pre” 
miera Cabalero oraz niepowierzenie 
teki spraw zagranicznych dotychcae 
sowemu ministrowi Del Vayo. Spra- 
wy zagraniczne objął lewy republ 
Giral. 

Połączono wszystkie trzy resor- 
ty broni w jednym ministerstwie 
obrony narodowej i oddano tę tekę 
socjaliście Prieto, który jest najwy- 
bitniejszą indywidualnością w obec- 
nym rządzie. Sprawy wewnętrzne oł 
jął również socjalista. Komunistom 
oddano mniej ważne politycznie re- 
sorty. 

Oba zwiazki zawodowe, mianowicie 
opanowany przez komunistów U. G. 
T. oraz będący pod wpływami anar- 


gabinetu z 15 do 9. 

W nowym gabinecie jest 3 sucjali- 
stów, 2 komunistów i po jednym 
przedsiawicielu grupy lewicy repu- 


żołnierza ma dwa uczucia; uczucie 
dumy narodowej i miłości sztandaru 
wojskowego”. 

P. Heinrich zakończył przemówie- 
nie toastem ku czci Armii Polskiej. 


Pa przemówieniach prezesa Kon- 


wentu K! „Poionia* p. Jerzego Za- | jo _ 5 istó ; 
I „o - syndykalistów C. N; T., odmó- 
poj inż. Henryka de P hull, | wily współpracy z nowym rządem. 
tóra ial sms odmieni K! „Ja-| Rząd obecny uważany jest jake 
5 ia, oraz lil. „Arkonii“ inz, ła- bardziej umiarkowany, niż poprzed- 
ni. 


o znaczeniu przyjaźni i zaufania w 
zabrał 


ANARCHIŚCI 
PRZECIW RZĄDOWI 


MADRYT. 18. 5. Komitet anarchi- 
stycznego związku zawodowego CNT 
wydał odezwę, w której między in- 
nymi oświadczył: „Ponieważ gabinet 
Negrina powstał bez naszego współ- 
udziału, nie będziemy również współ. 
działać w jego polityce. Proletariat 
musi bardziej niż kiedykolwiek słu» 
chać haseł, które wydaje CNT. Tyl 
ko przez wspólną działalność prole- 
tariatu może upaść akcja prowadzo- 
na przeciwko rewolucji. Proietariu- 
sze! nie działajcie na własną rękę, nie 
grajcie roli prowokatorów”, 

Odezwa ta zawiera jeszcze szereg 
silniejszych zwrotów, brak w niej 
jednak zapowiedzi natychmiastowej 


akcji. 
POWSTAŃCY 


W AMOREBIETA 


BILBAO, 18. 5. Dziś o świcie po- 
wstańcy zajęli m. Amore » Bieta Tyl 
ne straże baskijskie stawiały opór aż 
do ostateczności, zabierając ze sobą 
wszystkie zapasy wojskowe >» 


„Arkonii*, marszaiek 
Śmigły Rydz. 

Po stwierdzeniu iż na komerszu 
„Arkonii* poruszane były sprawy fra- 
sobliwe i niefrasobliwe, p. marszałek 
Śmigły-Rydz podkreślił, iż o ile łatwe 
jest dać sobie radę ze sprawami 
mniejszej wagi, o tyle sprawy dużej 
wagi nie można rozwiązać odrazu. 
P. Marszałek zaznaczył, że w Polsce 
jest dużo pracy dla ludzi dobrej woli 
— a zwłaszcza dla młodej inteligencji 
polskiej. P. Marszałek zakończył swe 
przemówienie słowami; 


„Przyszedłem do was kochani pa- 
nowie, żeby zamaniłestować, że wie- 
rzę w duszę młodzieży polskiej, glę- 
boko ufam, że przyszłość, która nas 
czeka, tej moje] wiary nie podkopie, 
a wzmocni. ja umiem być konsek- 
wentnym. Życzę Arkonił rozwoju”. 

W odpowiedzi prezes Arkonii czyn- 
nej p. Roman Nowicki podziękował 
Marszałkowi za złożone życzenia. 

Komersz przeciągnął się do północy. 


deusza Wędrowskiego, który e) 
głos 


wyjeżdża 20 b.m. 
do Paryża 

W dniu 20 b: m. p. min. przemy 
słu i handlu Antoni Roman z mał 
żonką udaje się w towarzystwie 
pp. dyr. dep. ogólnego R. Dit- 
tricha oraz J. Giedroycia z M. P. 
i H. do Paryża dla podpisania u- 
mowy handlowej polsko - francu- 
skiej oraz w celu rewizytowania 
ministra handlu Francji p. Bas- 
tida, bawiącego przed kilku mie- 

siącami z wizytą w Warszawe. 


zwłaszcza drewnianych, została 
poważnie uszkodzona, albe wręcz 
rozbita. 

Niezależnie od , powodzi połu- 
dniową część powiatu morskiego 
nawiedziło gradobicie, Przez bli- 
sko pół godziny padał tam grad 
wielkości gołębiego jaja, koło Os- 
sowej zaś zaobserwewano bryły 
lodu znacznie większe. Wiele da- 
chów zostało podziurawionych, a 
duża ilość szyb wybita. 


Tylko do 15 czerwca 
potrwa sesja sejmowa 


W kołach parlamentarnych zwra- 
cano uwagę, że program prac Nad- 
zwyczajnej Sesji Parlamentarnej nie 
obejmuje zalegającej w sejmie usta- 
wy o ustroju adwokatury, oraz nie 
załatwionej przez senat ustawy o 
sądach przysięgłych. Rząd nie pod. 
trzymał w dalszym ciągu 4 projek- 


Newy dyrektoriat 


Polonii amerykańskiej 
CHICAGO, 18. 5. W dn. 16 i 17 | bieżący. 
b. m. obradował tu 2 zjazd Pol- Na prezesa dyrektoriatu powo- 
skiej Rady Międzyorganizacyjnej |łano p. Kanię, prezesa Polskiego 
w Ameryce. Podczas zjazdu doko- | Rzymsko - Katolickiego Zjedno- 
nano wyboru dyrektoriatu na rok| czenia. 


Dzielni pracownicy P.K.P. 


Na dworcu Głównym, gdy pasaże | nych rodziców, usiłowało samo dostać 
rowie zajmowali miejsca w pociągu | się do wagonu i wpadło pomiędzy 
osobowym Nr. 831, który o godz. 12 | stopnie wagonu i peron. Wśród stoję- 
min. 20 miał odejść do Brześcia, wy- | cych na peronie - pasażerów rozległy 
darzył się mrożący krew w żyłach | się okrzyki przerażenia. Na alarm — 
wypadek, nadbiegli dwaj pracownicy P. K. P. 

W ostatniej chwili tuż przed odej- | rzucili się na ratunek dziecka i z na- 
ściem pociągu, jakieś dziecko, pozo- |rażeniem życia wydobyli je, ocalając 
stawione na peronie przez roztargnio- l od strasznej Śmierci. 


tów ustaw, dotyczących uregulowa- 
nia stosunków służbowych i emery- 
talnych pracowników _ samorządo- 
wych. 

Panuje ogólne przekonanie, że se- 
sja parlamentarna potrwa najdalej 
do 15 czerwca. 
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